
Niech żyje wieczysta przyjaźń narodów polskiego i radzieckiego!
Depesza
Zarzqdu Głównego
w. o. K. S.
do przewodniczącego

ZG TPP-R
DO

przewodniczącego za­
rządu GŁÓWNEGO TOWA­
RZYSTWA PRZYJAŹNI POL­
SKO-RADZIECKIEJ — TOW. 
JÓZEFA CYRANKIEWICZA
Drodzy Towarzysze

i Przyjaciele!
Zarząd Wszechzwiązkowego 

Towarzystwa Łączności Kultural 
nej z Zagranicą przesyła serdecz 
ne pozdrowienia członkom Towa 
rzystwa Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej w dniu jego pełnej 
chwały X rocznicy.

W ciągu 10 lat swej działalno­
ści Towarzystwo wniosło cenny 
wkład w wielkie dzieło umocnię 
nia współpracy kulturalnej i bra 
tcrskiej przyjaźni między naro. 
dem polskim a narodami ra­
dzieckimi.

Obecnie Towarzystwo stało się 
potężną siłą, zrzeszającą przeszło 
7 milionów członków. Prowadzi 
ono olbrzymią, prawdziwie szla­
chetną działalność w dziedzinie 
zapoznawania mas pracujących 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej z gospodarczymi, kulturalny 
rai i naukowymi osiągnięciami 
Związku Radzieckiego. Owocna 
działalność Towarzystwa przy­
czyniała się i przyczynia nadal 
do umacniania niezachwianej 
przyjaźni i braterskiej współpra 
cy między narodem Polski a na­
rodami radzieckimi. W dniu X- 
lecia Towarzystwa Przyjaźni Pol 
sko-Radzieckiej życzymy wszyst­
kim aktywistom i członkom To­
warzystwa nowych sukcesów w 
ich szlachetnej działalności na 
polu dalszego utrwalenia brater­
skiej przyjaźni polsko-radziec­
kiej i rozszerzania współpracy 
kulturalnej między ZSRR a Pol­
ską Rzecząpospolitą Ludową.

Niech żyje wieczysta, nieza­
chwiana przyjaźń narodu ra­
dzieckiego z narodem polskim!

ZARZĄD WOKS

Premier Burmy 
odwiedzi 
Chińską Republikę Ludową

Jak donosi Agencja No­
wych Chin, premier rządu 
burmańskiego na zaproszenie 
rządu Chińskiej Republiki Lu 
dowej, przybędzie z wizytą do 
Pekinu w grudniu br.

Mao Tse-tung
przyjął
Dalaj Lamę 
i Panczen Lamę

Agencja Nowych Chin po- 
daje, że w dniu 11 bm. prze­
wodniczący centralnego rąg.- 
du ludowego Chińskiej Repu­
bliki Ludowej Mao Tse-tung 

. Przyjął Dalaj Lamę i Pan­
czen Lamę oraz towarzyszące 
im osoby.

Przewodniczący centralne­
go rządu ludowego Mao Tse- 
tung przeprowadził serdecz­
ne rozmowy z Dalaj Lamą i 
Panczen Lamą.

W Wied niu ołwarto

międzynarodowe targi
Agencja TASS podaje z 

Wiednia, że 12 bm. rozpoczę­
ły się tam Międzynarodowe 
targi Jesienne 1954 r.W tar­
gach bierze udział 17 państw, 
Mektóre kraje, .jak. Z wiązek 
Radziecki, Czechosłowacja, 
“Ułgaria, Węgry oraz Włochy 

os.o!3ne Pawilony.Wielkim powodzeniem cie- 
dzi Sjf pawilon Związku Ra-

w numerze:
• Wywiad min. W. Mo­

kotowa ud?ie'ony dzień 
nikarzow jaoońskiemu 
— sir 2

® Przemówienie Prezesa 
Rady Ministrów J. Cy­
rankiewicza na Cen- 
łralnych Dożynkach w 
Lublinie — sir. 3
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Na Centralnych Dożynkach
w Lublinie

lyslace pracujących chłopów
manifestowały swą nierozerwalną więź 
i sojusz z klasą robotniczą

(LUBLIN (PAP)
Stolica żyznej ziemi lubelskiej — Lublin gościł 12 wrze­

śnia 1954 r. na radosnym dożynkowym obchodzie tysiące 
chłopów ze wszystkich zakątków kraju. Przodujący ludzie 
naszej wsi, wraz z delegacjami załóg robotniczych święcili 
Centralne Dożynki roku dziesięciolecia Polski Ludowej 
w tym samym mieście, gdzie przed dziesięciu laty wydany 
został historyczny dekret władzy ludowej o reformie rol­
nej, oddający obszarniczą ziemię w ręce jej prawowitych 
gospodarzy — pracujących chłopów.

świadomi —Przekazując na ręce gospo­
darza dożynek — prezesa Ra­
dy Ministrów — Józefa Cy­
rankiewicza tradycyjny wie­
niec żniwny, defilując w do­
żynkowym pochodzie przed 
przybyłymi do Lublina gośćmi 
honorowymi, uczestnicy uro­
czystości gorąco manifesto­
wali pragnienie wykonania 
wszystkich zadań, postawio­
nych przed narodem przez 
Polską Zjednoczoną Partię 
Robotniczą, która nakreśliła 
drogę walki o szybsze podnie­
sienie stopy życiowej ludno­
ści pracującej miast i wsi, 
drogę pomnożenia sił naszej 
Ludowej Ojczyzny, służenia 
wielkiemu dziełu dalszego u- 
macńiania pokoju. Z uczu­
ciem wielkiej serdeczności 
manifestowano braterską mi­
łość do narodów Wielkiego 
Kraju Rad, którego pomoc, 
przykład i przfiaźń jest pod­
stawowym źródłem naszych 
sukcesów, rękojmią dalszych 
•zwycięstw.

Jest godzina 9. Zrywają się 
owacyjne oklaski. Przy dźwię 
kach ' hymnu narodowego 
przybywają i zajmują miej­
sca na trybunie honorowej 
gospodarz dożynek — prezes 
Rady Ministrów — Józef Cy­
rankiewicz, członkowie Biura 
Politycznego KC PZPR, człon 
kowie Rady Państwa i rządu, 
członkowie władz naczelnych 
ZSL i SD. organizacji społecz 
nych oraz Wojska Polskiego.

Na trybunach obecne są: 
deJeeac.ja Wszechzwiązkowe­
go Towarzystwa Łączności 
Kulturalnej z Zagranicą 
(WOKS), która przybyła do 
naszego kraju w związku z 
obchodami Miesiąca Pogłę­
bienia Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej oraz bawiąca w Pol­
sce grupa Iabourzystowskich 
parlamentarzystów brytyj­
skich.

Prezes Zarządu Głównego 
ZSCh — Antoni Korzycki wi­
ta gospodarza dożynek, gości 
honorowych oraz wszystkich 
uczestników dożynkowego ob­
chodu.

„Z dumą sumujemy cało­
roczny trud naszej pracy na 
roli mówi m. in. Antoni

Szkodnika społecznego

— kułaka skazano 
na karę więzienia

Sąd Wojewódzki w Poznaniu 
na sesji wyjazdowej we Wrześ. 
ni rozpatrywał sprawę 21-hekta- 
rowego kułaka — Stanisława Ui 
baniaka z Młodziejowic. powiat 
Września, który do punktu sku­
pu GS w Strza'kowie dostarczył 
zawółczone zboże. .....

Urbaniaka, który działał świa­
domie na szkodę państwa, powo 
dując swym czynem zanieczysz­
czenie 21 ton ziarna skazano na

Korzycki — świadomi — ze 
przysparzamy bogactw • naro­
dowi, że posuwamy naprzód 
wielką sprawę rozwoju rol­
nictwa.

Wdzięczność i ufność wy­
rażają chłopi pracujący 
państwu ludowemu, które 
swoją polityką zapewniło tak 
znaczną poprawę w sytuacji 
milionów rodzin chłopskich, 
w którym są pełnoprawnymi 
obywatelami — współgospo­
darzami • robotniczo-chłop­
skiej Ojczyzny14.

Z mocą rozbrzmiewa rewo­
lucyjna pieśń chłopska — 
„Gdy naród do boju44.

Bliżei 100 proc, wykonania 
rocznego planu dostaw zboża

Przoduje powiat Gostyń
Powiatowi gostyńskiemu 

brakuje tylko 3,8 procent 
(zrealizowano 96,2 proc.) do 
pełnego wykonania rocznego 
planu dostaw zboża, rawic- 
kiemu — 4,2 proc., czarnkow- 
skiemu — 4,6, krotoszyńskie 
mu — 5,9 proc. Powiat Go­
styń wyprzedził więc, jak wi­
dzimy, inne przodujące po­
wiaty i przy wzmożonej pra­
cy swego aktywu będzie mógł 
wkrótce zameldować o 100- 
procentowym spełnieniu swe­
go zbożowego obowiązku.

Do 90 proc, planu zbliżyły 
się powiaty: KĘPNO, KO­
ŚCIAN. OSTRÓW, SZAMO­
TUŁY, TUREK, MIĘDZY­
CHÓD,' ŚREM, WOLSZTYN I 
LESZNO.

W ub. sobotę stan wywią­
zanych w naszym wojewódz­
twie z odstawy zboża przed­
stawia! się następująco:

47S spółdzielni

nych
950 s?wmwd 

20 sjmtn i
191 54i chłopów

Ogólnie województwo po­
znańskie wykonało roczny 
plan w 82,8 procentach. Na 
tym niskim procencie zawa­
żyły szczególnie powiaty: 
Września (64,3 proc.). Wą­
growiec (64,3 proc.), Konin 
(69,7 proc.), Oborniki (71,2 
proc.) i Gniezno (72,2 proc.).

PRZODUJĄCYM POWIA­
TOM NIE WOLNO USPOKA­
JAĆ SIĘ SUKCESAMI PRZE­
KROCZENIA 90 PROC. PLA­
NU ZBOŻOWEGO. PLAN 
TRZEBA WYPEŁNIĆ W 100 
PROCENTACH. O TO TEŻ

Miesiąc Pogłębienia Przyjaźni
Polsko-Radzieckiej

obchodzony w roku naszego X-lecia
jeszcze ściślej zespoli

nasze narody 
wiecznotrwałymi więzami 

braterstwa

13 bm. odbył się w sali O- 
pery w Warszawie uroczysty 
wieczór z okazji inauguracji 
Miesiąca Pogłębienia Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej oraz 
10-lecia istnienia Towarzy­
stwa Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej.

W Prezydium zasiedli wita­
ni gorącymi oklaskami m. in.: 
Przewodniczący Zarządu Głów 
nego Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej, Prezes

i Gdy przebrzmiała pieśń, 
[ rozlegają się dźwięki hejnału 
granego na ludowych instru­
mentach. To hasło do rozpo­
częcia tradycyjnego obchodu 
dożynkowego. Na plac przed 
trybunę honorową wkraczają 
ludowe kapele i zespoły śpie­
wacze ze wszystkich regionów 
kraju, a z nimi robotnicze ze­
społy wokalno - muzyczne. 
Grany na rogach i trąbkach 
rozbrzmiewa hejnał — znak 
wyruszenia korowodu z wień­
cem dożynkowym. ,Chór into­
nuje kantatę: „Hej niesiemy 
pion*4. Złoto-pszeniczny -wie­
niec zbiorów roku dziesięcio­
lecia Polski Ludowej zaple­
ciony z ciężkich, pełnych zia­
ren kłosów, ozdobiony sym­
boliczną cyfrą „X“, Białym 
Orłem i gołąbkami pokoju 
niosą przodujący ludzie na­
szej wsi. Jest między nimi 
Kazimierz Szumigała, wzoro­
wy hoćiowea z gromady Nekla

(Ciąg dalszy na str. S)

MUSZĄ W DALSZYM CIĄGU 
WALCZYĆ WSZYSCY CHŁO 
PI, KTÓRYM "NA SERCU LE­
ŻY DOBRO LUDOWEJ OJ­
CZYZNY.

Dwie nowe 
spółdzielni®
produkcyjne

Szybko rośnie ilość spół­
dzielni produkcyjnych w wo­
jewództwie poznańskim i zbli 
ża się do liczby 1200. W ostat 
nich dwóch dniach powstały 
dwa nowe gospodarstwa ze­
społowe: w Wierzbnie (powiat 
Konin) i w Ustkowie (powiat 
Turek). Tym samym mamy 
w województwie 1193 spół­
dzielnie produkcyjne.

Chłopi wielkopolscy prze­
konują się coraz więcej do 
tej postępowej formy gospo­
darowania, bo w spódziel- 
niach i lżej i wyniki pracy o 
wiele lepsze. (pr>

Z ostotrrei chwili

Czwarta
w powiec e konińskim

W powiecie konińskim 
powstała czwarta w tym 
miesiącu spółdzielnia pro­
dukcyjna. Zorganizowało 
ją w ub. sobotę 12 chło­
pów Brzozogaju, w gminie 
Ostrowite.

Rady Ministrów — Józef Cy­
rankiewicz, który przewodni­
czył uroczystości, ambasador 
Związku Radzieckiego w Pol­
sce Nikołaj Michajłow, człon­
kowie Biura Politycznego KC 
PZPR i inni.

Uroczystość zagaił Józef 
Cyrankiewicz.

Następnie referat okolicz­
nościowy wygłosił wićeprze- 
wodniczący Zarządu Główne­
go TPP-R, przewodniczący 
Centralnej Rady Związków 
Zawodowych — Wiktor Kło- 
siewicz.

Przemówienie wiceprzewodniczącego ZG TPP-R 

W. Kiosiewicza (skrót)
Doroczne obchody Miesią­

ca Pogłębienia Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej należą już w 
naszym kraju do tradycji. Ob­
chodzi je rokrocznie cały na­
ród polski, przepełniony ser­
decznymi uczuciami głębokiej 
wdzięczności dla bohaterskich 
narodów wielkiego Związku 
Radzieckiego, który przewo­
dzi ludzkości na drodze walki 
o nowe, lepsze życie, o poko­
jową przyszłość świata.

W roku bieżącym, w dzie­
siątym roku niepodległego by 
tu naszej Ojczyzny, który jest 
rokiem bilansu naszych do­
tychczasowych zwycięstw w 
budownictwie socjalistycznym, 
myśli i uczucia wszystkich Po 
laków zwracają się ze szczegół 
ną siłą ku naszemu wiernemu 
przyjacielowi i wypróbowane­
mu sojusznikowi.

Pamięć nasza wskrzesza dziś 
z całą wyrazistością owe histo 
ryczne dni, kiedy umęczone­
mu latami niewoli i skazane­
mu na zagładę'z rąk hitlerow­
skiej bestii narodowi niosły 
wolność i ocalenie zwycięskie 
siły Armii Radzieckiej przy 
udziale odrodzonego na ra­
dzieckiej ziemi Ludowego 
Wojska Polskiego. Owe dni 
wyzwolenia stały się punk­
tem zwrotnym w stosunkach 
między naszymi narodami, ot­
wierając zarazem nowy etap w 
historii narodu polskiego — 
etap niepodległego bytu, e- 
tap budowy wolnego od wy­
zysku i ucisku ustroju, umoc­
nienia siły i ręzkwitu naszego 
państwa ludowego.

Jednakże błędem historycz­
nym byłoby datowanie dzie­
jów naszej przyjaźni od pa­
miętnych dni wyzwolenias

Przyjaźń ta ma bowiem sta 
re tradycje sięgające daleko 
w historię naszego narodu. 
Płomiennymi głosicielami idei 
przyjaźni narodu polskiego i 
rosyjskiego byli najlepsi syno­
wie naszych narodów, najgo­
rętsi patńioci, szermierze po­
stępu i wolności.

Zacięte boje klasowe na ba 
rykadach 1905 i 1917 roku 
cementują tę jedność celów i 
dążeń, której symbolem są po­
stacie płomiennych rewolucjo­
nistów Juliana Marchlewskie­
go i Feliksa Dzierżyńskiego, 
wiernego i bliskiego współ­
towarzysza wodzów rewolucji, 
chluby polskiego ruchu robot­
niczego.

Drogę do wyzwolenia naro­
dowego i społecznego utoro­
wała narodowi polskiemu Re­
wolucja Październikowa.

U podstaw naszego niepod 
ległego bytu narodowego le­
gły podpisane przez Lenina 
historyczne dekrety Rady Ko­
misarzy Ludowych, znoszące 
wszelkie układy i akty doty­
czące rozbioru Polski i pro­
klamujące prawo narodu pol­
skiego do niepodległości.

Jednakże \VVwe lata, kiedy 
młoda władza radziecka bory­

Słowom mówcy towarzyszy 
ły wielokrotne burzliwe „dłu­
gotrwałe oklaski.

Na trybunę wstępuje peł­
nomocnik WOKS w Polsce — 
I. Raczuk. Wśród gorącej o- 
wacji zgromadzonych odczy­
tuje on tekst depeszy przesła­
nej przez Zarząd Główny 
WOKS do przewodniczącego 
Zarządu Głównego TPP-R z 
okazji lOijJecia istnienia To­
warzystwa*.

Wieczór zakończyła bogata 
część artystyczna.

kała się z wewnętrznymi 1 ze­
wnętrznymi wrogami, w Pol­
sce burżuazja i obszarnictwo 
broniąc swych interesów kla­
sowych zdobyły przy poparciu 
zdradzieckiej prawicy PPS 
władzę w państwie, czyniąc z 
Polski narzędzie imperialisty­
cznej, antyradzieckiej polityki, 
narzędzie haniebnego ucisku 
narodów Ukrainy i Białorusi.

W tych latach hańby i po­
niżenia, wysługiwania się ob­
cym rządom i wyprzedawania 
kraju obcym kapitalistom, je­
dynie Komunistyczna Partia 
Polski i najbardziej uświado­
miona część klasy robotniczej 
nieugięcie walczyły o słuszny 
kierunek naszej polityki, gło­
sząc prawdę o Związku Ra­
dzieckim i konieczność soju­
szu z Krajem Rad.

Klęska wrześniowa i ponure 
lata okupacji hitlerowskiej o- 
tworzyły oczy wielu Polakom 
karmionym przez długie lata 
rządów burżuazji jadem ślepej 
nienawiści przeciwko pierwsze 
mu w świecie państwu zwycię 
skiej rewolucji proletariackiej.

Po zwycięstwie nad faszy­
stowskim najeźdźcą państwo 
nasze mogło dzięki stanowi­
sku rządu radzieckiego ukształ 
tować się w swoich prasta­
rych, historycznie najsłuszniej 
szych granicach, zrywając raz 
na zaws?e z polityką ucisku 
narodowego wobec narodów 
Ukrainy, Białorusi i Litwy.

Każdy kolejny dzień
umacnia naszą przyjaźń

W ciągu 10 lat, jakie dzielą 
nas od historycznych dni wy­
zwolenia, każdy kolejny 
dzień umacniał naszą przyjaźń.

Odczuwamy tę pomoc na co 
dzień, patrząc na płynące do 
naszego kraju dostawy rudy i 
bawełny, ciężkich maszyn bu- 
dtJManych. precyzyjnych ob­
rabiarek i kpmbajnów zbożo­
wych, kiedĄ widzimy na na­
szych -drogach coraz liczniej­
sze „Lubliny*4 i „Warszawy", 
kiedy z uczuciem serdeczne­
go wzruszenia spoglądamy na 
wieńczącą panoramę naszej 
stolicy białą sylwetę Pałacu 
Kultury i Nauki — wspaniałe­
go daru przyjaźni bratnich 
narodów radzieckich dla naro­
du polskiego.

O rozmiarach wymiany to­
warowej między Związkiem 
Radzieckim a Polską świadczy 
fakt, że wartość obrotu towa­
rowego wzrosła w okresie od 
1947 do 1954 roku ponad 4- 
krotnle i wynosi obecnie pra­
wie 40 proc, wartości całego 
naszego handlu zagranicznego.

Polska korzysta z dogodne­
go kredytu długoterminowego 
na ogromną sumę 2200 milio­
nów rubli, w ramach którego 
otrzymujemy pełne wyposaże­
nie techniczne dla najpoważ­
niejszych obiektów przemysło 
wycb, między innymi dla gi-

(Dokończenie na str. 2)



Związek Radziecki wyraża gotowość

uregulowania stosunków 
i przyjaznej współpracy z Japonią

MOSKWA (PAP).
Agencja TASS ogłosiła 

tekst odpowiedzi udzielonych 
przez pierwszego zastępcę 
przewodniczącego • Rady Mi­
nistrów ZSRR i ministra 
spraw7 zagranicznych ZSRR 
W. M. Mołotowa na pytania 
redaktora naczelnego japoń­
skiego dziennika „Czubu Nip 
pon Szimbun“ — Mitsuru Su­
zuki.

Do redaktora naczelnego 
dziennika „Czubu Nippon 
Szimbun" pana Mitsuru Su­
zuki,

Szanowny panie! Otrzyma 
łem pański list z pytaniami 
dotyczącymi stosunków ra­
dziecko - japońskich.

Zgodnie z pańskim życze­
niem odpowiadam na te py­
tania:
J „Sprawa zawarcia mię- 

dzy Japonią a Związkiem
Radzieckim paktu neutralno 
ści lub paktu nieagresji.

Po konferencji genewskiej 
światowa opinia publiczna 
wypowiada się coraz wyraź­
niej za jak najszybszym za­
pewnieniem współistnienia 
Wschodu z Zachodem.

Naród japoński, poza zni­
komą mniejszością, oczywi­
ście również nie chce pozo­
stawiać we wrogich stosun­
kach z ZSRR ani obecnie, 
ani w przyszłości.

W związku z tym, jakie jest 
w chwili obecnej pańskie zda 
nie o możliwości zawarcia 
paktu neutralności lub pak­
tu nieagresji między Japonią 
a ZSRR?"

Odpowiedź:
Jak wiadomo, rząd radziec n.a ^•slędTże, że Japonia da

ki w swych stosunkach z in­
nymi krajami opiera się na 
zasadzie pokojowego współ­
istnienia państw ■ o rożnych 
ustrojach społecznych i wy­
chodzi z założenia, że w kwe 
stii nie uregulowanych pro­
blemów międzynarodowych 
można dojść do porozumie­
nia w sprawie ich rozstrzyg­
nięcia, jeśli zainteresowane 
strony do tego dążą. Ludzie 
radzieccy są przekonani, że 
taka polityka odpowiada in­
teresom nie tylko narodów 
Związku Radzieckiego, lecz 
także interesom narodów in­
nych krajów dążących do zła 
godzenia napięcia w stosun­
kach międzynarodowych i do 
utrwalenia pokoju.

Związek Radziecki ‘prowa­
dzi konsekwentnie politykę 
pokoju i dąży do rozwoju 
normalnych stosunków ze 
wszystkimi państwami, które 
ze swej strony dążą do utrzy 
mania takich samych stosun 
ków z ZSRR. Związek Ra­
dziecki prowadzi taką sama 
politykę wobec Japonii, z któ 
rą dotychczas nie istnieją 
normalne stosunki, chociaż 
sprawa uregulowania tych 
stosunków już dojrzała. Ro­
zumie się samo przez się, że 
rozwiązanie tego Drób1 emu 
pozwoliłoby rozważyć kon­
kretne zagadnienia dotyczą­
ce stosunków między ZSRR 1 
Japonią.

Adenauer dykhre warunki

Eden krąży po Europie
w poszukiwaniu zastępczego rozwiązania

w mieisce Zbankrutowanego pro ektu EWO
BERLIN (PAP)
Po spotkaniu w Brukseli z

przedstawicielami trzech kra 
jów Beneluxu (Belgii, Holan­
dii i Luksemburga) brytyjski 
minister spraw zagranicz­
nych Eden przybył w niedzie­
lę do Bonn, gdzie około trzech 
godzin konferował z Adenau- 
erem. Podróż Edena po kon­
tynencie europejskim, której 
ostatnim etapem przed po­
wrotem do Londynu ma być 
Paryż, pozostaje — jak "wia­
domo — w związku z poszu­
kiwaniem „rozwiązań zastęp­
czych" w miejsce zbankruto­
wanego projektu „europej­
skiej wspólnoty obronnej". 
Eden omawiał w szczególno­
ści swój plan przeprowad e- 
nia w Londynie konferencji 
9 państw z udziałem 6 kra­
jów, które wejść miały do 
EWO, jak również Wielkiej 
Brytanii. USA i Kanady.

Według informacji boń-

Odpowiedzi W. M. Mołotowa na pytania reda która Jestem głęboko przekonany, 
że rozwój stosunków kultural-

naczelnego dziennika laponsKiego „GzuBu N ippon Sziiiibtin" W «
Sprawa przywrócenia posili na zasadzie równości i

wzajemności.
„Sprawa remilitaryzacj i

przywrócenia
“ normalnych stosunków 
między Japonią i ZSRR.

Mimo że upłynęło już 9 lat 
od zakończenia drugiej woj­
ny światowej i mimo że, zwła­
szcza po konferencji genew­
skiej, narody wielu krajów 
pragną coraz bardziej przy­
wrócenia pokojowego -współ­
istnienia między wschodem i 
zachodem — normalne sto­
sunki między Japonią i ZSRR 
nie zostały jeszcze przywró­
cone.

Ubolewając głęboko z po­
wodu takiej sytuacji, chciał- 
bym wiedzieć, jakie są, pań­
skim zdaniem, w chwili o- 
becnej przeszkody na drodze 
przywrócenia normalnych sto 
sunków między obu kraja­
mi?"

Odpowiedź:
Główną przeszkodą na dro­

dze przywrócenia normal­
nych stosunków między obu 
krajami jest moim zdaniem 
to, że pewne kola japońskie 
Dostęnuja w myśl dyktatu 
kół rządzących USA, które 
dążę do tego, aby utrzymać 
Japonię w położeniu kraju 
zależnego. Japonia, oczywi­
ście. nie może długo pozosta­
wać w takiej sytuacji kraju 
półokupowanego.

Jeśli chodzi o Związek Ra­
dziecki, to wyraża on goto­
wość unormowania swych 
stosunków z Japonią, mając
również wyraz takiej gotowe
śct
Q „Sprawa rozwoju handlu 
99 między Japonią a ZSRR.

Uważam, że stosunki han­
dlowe między sąsiednimi kra 
jaml, jak również możliwie 
duże rozszerzenie takiej wy­
miany handlowej jest zjawi­
skiem naturalnym, a w kon­
sekwencji głębokim pragnie­
niem narodów japońskiego 1 
radzieckiego.

Jaką, zdaniem Pana, kon­
kretną drogą można rozwinąć 
wymianę handlową między Ja­
ponią 1 ZSRR?'*

Odpowiedź:
ZSRR jest zą rozwojem sto­

sunków handlowych z Japonią 
na warunkach korzystnych dla 
obu 6tron, ponieważ odpowia­
da to interesorp narodów obu 
kraiów. Potwierdza to również 
praktyka, bowiem gdy między 
ZSRR i Japonią i siniały szero­
kie stosunki handlowe, przyno­
siło to znaczne korzyści obu 
stronom. Należy zaznaczyć, że 
istniejące możliwości rozwoju 
wymiany handlowej między 
ZSRR 1 Japonią nie są bynaj­
mniej wykorzystywane.

Konkretną drogą do tego ce­
lu mogłyby być częstsze spot­
kania osób i delegacji zainte­
resowanych w rad zlec ko-ja­
pońskiej wymianie handlowej. 
Można ' by’ również rozważyć 
sprawę wymiany oficjalnych 
misji handlowych ZSRR 1 Ja>-

skiego korespondenta agen­
cji Reutera, Eden miał przed­
stawić Adenauerowi swój 
projekt wprowadzenia „su­
werennych" Niemiec zachod­
nich do NATO, ale pod wa­
runkiem, że innym pań­
stwom, a zwłaszcza Francji, 
udzielone będą odpowiednie 
„gwarancje".

Adenauer ze swej strony 
miał wyłuszczyć swoje pro­
pozycje. Uważa on — jak do­
wiaduje się korespondent a- 
gencji Reutera — że Niemcy 
zachodnie muszą uzyskać 
„bezwarunkową suweren­
ność" i że nie powinny być 
przedmiotem „żadnej dyskry 
minacji", Toteż zdaniem 
Adenauera „gwarancje",, o 
których wspomniał Eden, 
muszą, być „zastosowane na 
równi" do wszystkich człon­
ków NATO lub#też należy po­
zostawić ich udzielanie „wol­
nemu uznaniu" Niemiec za­
chodnich.

JaponU.
Naród japoński nte chce ob­

niżenia swej stopy życiowej 
wskutek rem-HitairyzacJi lub 
zwiększenia liczebności sił 
zbroinych. Jednocześnie jed­
nak uważa on za rzecz dopusz­
czalną, aby samodzielne i nie­
zależne państwo posiadało swo 
je niezależne siły zbrojne, zgo­
dnie z normalnymi wymogami 
samoobrony 1 swymi możliwo­
ściami gospodanczymi.

Jakie jest Pańskie zdanie w 
kwestii obronnych sił zbroj­
nych Japonii?11

Odpowiedź: .
Związek radziecki jest za 

istotną redukcją zbrojeń wszy­
stkich państw I bezwarunko­
wym zakazem broni atomowej, 
wodorowej i innych rodzajów 
broni masowej zagłady. Jedno­
cześnie Związek Radziecki wy­
chodzi z założenia, że każde 
państwo suwerenne może po­
siadać niezbędne dla celów sa­
moobrony siły zbrojne.

Jak wiadomo, propozycje rzą 
du radzieckiego w sprawie trak 
tatu pokojowego z Japonią 
przewiduią, że niezależna, po­
kojowa i demokratyczna Japo­
nia może posiadać niezbędne 
dla samoobrony siły zbrojne.

C ,,W sprawie rozwoju sto- 
sunków kulturalnych mię­

dzy Japonią i ZSRR.

Przemówienie wiceprzewodniczącego ZG TPP-R 
W. Kłcsiewicza

(Ciąg dalszy ze str. 1)
ganta naszej metalurgii *— Hu­
ty im. Lenina.

Szczególnie doniosłe znaczę 
nie posiada dla nas niewyczer 
pana skarbnica doświadczeń 
radzieckich w okresie obec­
nym, kiedy realizując pro­
gram II Zjazdu partii przy­
stąpiliśmy do wielkiej ofen­
sywy o zapewnienie szybszego 
wzrostu stopy życiowej mas 
pracujących miast i wsi.

Doświadczenia Kraju Rad 
wskazują nam drogę dalszego 
szybszego rozwoju produkcji 
towarów masowego spożycia 
oraz zagospodarowania ugo­
rów 1 nieużytków celem szyb­
szego wzrostu produkcji rol­
nej.

Nieocenioną pomoc znajdu­
je polski robotnik l chłop w 
niezwykle bogatej radzieckiej 
literaturze fachowej i popular­
no-naukowej oraz w prasie co­
dziennej.

Miarą tego zainteresowania 
jest wzrost liczby słuchaczy 
kursów języka rosyjskiego z 
2000 w roku 1946 do 123 
tys. w roku bieżącym oraz 
wzrost liczby czytelników pi­
sma TPP-R ..Przyjaźń" z 25 
tys. w roku 1946 do 310 tys. 
w roku bieżącym.

Bogate 1 różnorodne są wię 
zy łączące twórców naszej lu­
dowej kultury socjalistycznej 1 
pracowników nauki z radziec­
kimi artystami i uczonymi.

Na gruncie przyjaznego 
współżycia l twórczej współ­
pracy, umacnia się z dnia na 
dzień i z roku na rok niezłom­
na przyja/ń łącząca nasze na­
rody.

Śmiało powiedzieć możemy, 
te nie ma dziś takiej dziedzi­
ny życia, w której nie odczu­
walibyśmy dobrodziejstw ra­
dzieckiej pomocy.

W oparciu o historyczne do 
świadczenia budownictwa pier 
wszego w śwlecie państwa so­
cjalistycznego umacnia się na­
sze państwo ludowe,‘krzepnie 
niezłomny sojusz robotniczo- 
chłopski, zacieśnia się więź 
organów władzy ludowej — 
rad narodowych z masami pra 
cującymi.

Przyjaźń
wspólnie przelanej krwi

Zrodzone na ziemi radziec­
kiej, zahartowane w ogniu 
wspólnych walk przeciwko na­

utrwalenie istotnie przyjaznych 
stosunków między Japonią 1 
ZSRR nawet w tym wypadku, 
jeśli nie oczekuje się w naj­
bliższej przyszłości przywróce­
nia" normalnych stosunków nrię 
dzy obu krajami.

Jakie jest piańskle zdanie w 
tej sprawie?"

Odpowiedź:
Związek Radziecki chętnie 

popiera 1 ze wszech miar dąży 
do rozwoju stosunków kultu­
ralnych z innymi krajami, w 
tym również z Japonią. 
Liczne delegacje działaczy na­
uki 1 kultury z innych krajów 
odwiedziły w ostatnich latach 
ZSRR, a radzieckie delegacje 
kulturalne bawiły w różnych 
krajach. Jak wiadomo, również 
klika delegacji Japońskich od­
wiedziło Związek Radziecki. 
Nie wątpimy, że w Japonii jest 
wielu ludzi, zwłaszcza wśród 
inteligencji Japońskiej, którzy 
szczerze dążą do pogłębienia 
stosunków kulturalnych z na­
rodami ZSRR.

Nie ulega .wątpliwości, że 
wpłynie to dodatnio na utrwa­
lenie przyjaznych stosunków 
między Japonią i ZSRR, w 
czynizSą zainteresowane zarów­
no nasze narody. Jak i inne 
narody dążące do rozwoju mię­
dzynarodowej współpracy i do 
utrwalenia powszechnego po­
koju.

Z poważaniem
W. M. Mołotow

Moskwa, 11 września 1954 r.

jeźdźcy nasze Wojsko Ludo­
we, wychowane w duchu nie­
złomnej wierności sojuszowi 
naszych narodów korzysta 
wszechstronnie z doświadczeń 
przodującej radzieckiej nauki 
wojennej.

Z dumą powiedzieć może­
my, że armia nasza, połączona 
braterstwem broni i jednością 
idei z niezwyciężoną Armią 
Radziecką stanowi dziś, dzię­
ki swemu wyszkoleniu i nowo 
czesnemu wyposażeniu, poważ 
ną siłę stojącą na straży po­
koju i bezpieczeństwa naro­
dów.

Epokowe przeobrażenia, ja­
kie dokonały się w na.szej Oj­
czyźnie' w ciągu pierwszych 
10 lat niepodległego bytu, na 
froncie gospodarki, oświaty i 
kultury oraz historyczne’ do­
świadczenia tego 10-lecia prze 
orały głęboko psychikę naro­
du polskiego, zmyły osad wza­
jemnych uprzedzeń i nieufno­
ści, Jaki nawarstwiał się przez 
dziesiątki lat rządów magnac- 
ko-obszamiczych i burżuazyj- 
nych.

Nie szumne słowa
i deklaracje.—

Nie na słowach i szumnych 
deklaracjach, tak powszech­
nych w obozie imperialistycz­
nym, budowana jest nasza przy 
jaźń. Budowana jest ona na 
wspólnocie najżywotniejszych 
klasowych 1 narodowych inte­
resów, na wspólnej walce o so­
cjalizm, na wspólnym dąże­
niu do utrwalenia największe­
go skarbu ludzkości — po­
koju.

W oparciu o siły obozu po­
koju, poparte dążeniami milio­
nów uczciwych ludzi na całym 
śwlecie, wygaszone zostały o- 
gniska wojny w Korci i w 
Wietnamie.

W dążeniu do dalszego o- 
słabienia napięcia w stosun­
kach międzynarodowych i do 
utrwalenia pokoju, rząd ra­
dziecki wystąpił z doniosłą pro 
pozycją zawarcia układu o bez 
pieczeństwde zbiorowym w Eu 
ropie, popartą gorąco przez 
masy pracujące we wszyst­
kich krajach europejskich. To 
samo dążenie kierowało inten­
cjami naszego rządu, proponu 
jącego Francji zawarcie trak­
tatu przymierza i pomocy wza 
jemnej.

Pokojowa polityka naszego 
obozu 1 jego rosnący wpływ

10 rocznica wyzwolenia Praai

14 września 1944 r. Armia Radziecka 1 Wojsko Polskie wy­
zwoliły prawobrzeżną Warszawę. Dzień ten stanowi trwałą 
i piękną kartę pełnej chwały historii ludowego Wojska Pol. 
sklego. W walkach o Warszawę, u boku swych bohaterskich 
radzieckich towarzyszy broni, żołnierz polski dowiódł ofiarą 
krwi i wysiłku ogromnego umiłowania swej stolicy — symbofa 
bohaterstwa w walce o wolność i niepodległość Ojczyzny.

Na zdjęciu: walki na przedpolach Pragi.
. CAF. — WAF,

Termin — 25 września
Meldunek chłopów

gmmy Kuźnica Żeiidimka
„Do S września br. czyli 

7 dni przed terminem wyko­
naliśmy plan spłaty III raty 
podatku gruntowego. Kiero­
waliśmy się hasłem: „Przed­
terminowo spłacony podatek 
gruntowy to szybkie zaspoko­
jenie potrzeb wsi w myśl u- 
chwały II Zjazdu partii!" — 
donoszą nam chłopi gminy 
Kuźnica Żelichowska w po­
wiecie trzcianeckim.

Członek Powiatowej Rady 
Narodowej w Wolsztynie — 
Józef Józefowski jużl61ipca 
zapłacił w całości podatek

na bieg wydarzeń międzynaro­
dowych pomogły patriotom 
francuskim w odrzuceniu, mi­
mo brutalnej presji Waszyng­
tonu, zbrodniczych planów u- 
zbrojenia odwetowców niemiec 
kich i hitlerowskich zbrodnia­
rzy wojennych pod szyldem 
tzw. europejskiej wspólnoty 
obronnej

W świetle tych wydarzeń 
widzimy raz jeszcze z całą wy 
razistością. że nierozerwalna 
przyjaźń między narodami 
Dolskim i radzieckim — to je-« 
dynie słuszna polska racja 
stanu, rękojmia naszego nie­
podległego bytu i dalszego 
niepowstrzymanego rozwoju.

Krzewieniu tej prawdy 
wśród wszystkich warstw na­
szego narodu, pogłębianiu zro 
zum’OT11a historycznej donio­
słości tego faktu służy dzia­
łalność Towarzystwa Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej.

W okresie 10-lecia TPP-R 
stało się najbardziej masową 
organizacją, licząca już po­
nad 7 milionów członków w 
mieście i na wsi.

Dążeniem naszym w czasie 
trwania obecnego Miesiąca 
powinno być
rozwinięcie wszechstronnej 
działalności, tak by hasło 
II Krajowego Zjazdu TPP-R 
— „Każdy członek organiza­
cji masowej — członkiem 
TPP-R" zostało w całej pełni 
zrealizowane.

Niech obchodzony w roku 
naszego dziesięciolecia Mie­
siąc Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej zespoli 
jeszcze ściślej nasze narody 
serdecznymi, wiecznotrwały­
mi uczuciami braterstwa i 
przyjaźni w imię jeszcze peł­
niejszego rozkwitu naszych 
krajów, walczących ramię 
przy ramieniu o postęp i po­
kój dla narodów całego świa­
ta.

Niech żyje nasz wielki przy 
jaciel — Związek Radziecki!

Niech żyje i rozkwita nasza 
Ojczyzna — Polska Rzecz­
pospolita Ludowa!

Niech żyje i umacnia się 
wieczysta .nierozerwalna przy 
jaźń narodu polskiego z na­
rodami Związku Radzieckie­
go!

Niech żyje i zwycięża świa­
towy obóz pokoju, któremu 
przewodzi wielki Związek Ra­
dziecki!

gruntowy. Za jego przykła­
dem poszli tamtejsi sołtys^ 
zobowiązując się do przedter­
minowego wykonania planu 
finansowego i wprowadzając 
współzawodnictwo między 
gromadami.

Nie tak dawno donosiliśmy 
o zapłaceniu całorocznego po­
datku przez Jabłonowo wr po­
wiecie międzychodzkim, a już 
dowiadujemy się, że w ślady 
tej wioski poszły i inne gro­
mady, a mianowicie: Prusy 
w paw. jarocińskim i Pomia- 
ny w pow. kępińskim.

Duże jeszcze zaległości w 
spłatach mają powiaty Gnie­
zno (51,l9/»), Września (57,4’/») 
i Koło (59,3"/o),

We wzorowym wypełnieniu 
zobowiązań finansowych przo 
dują chłopi powiatu gostyń­
skiego. Do 8 września wyko­
nali oni 82 proc, planu rocz­
nego. Dalsze miejsca zajęli 
chłopi pow. kościańskiego 
(78,3 proc.) i powiatu lesz­
czyńskiego (76,3, proc.).

Brutalna agresja 
kuomintangowcćw

PEKIN (PAP)
Agencja Nowych Chin do­

niosła w dniu 11 bm.:
Jednostki artylerii prze­

ciwlotniczej armii ludowo- 
wyzwoleńczej na froncie Fu- 
kien zestrzeliły dziś jeden sa 
molot myśliwski i uszkodziły 
trzy inne samoloty wojsk 
zdrajcy Czang Kai-szeka. O 
godzinie 8.56 rano 8 samolo­
tów myśliwskich „F-47" prze 
leciało nad Amoy i dokonało 
bombardowania. Artyleria 
przeciwlotnicza przyjęła je 
skoncentrowanym ogniem. 
Jeden samolot został zestrze­
lony i runął do morza, a dwa 
inne doznały uszkodzeń. Po 
25 minutach 12 samolotów 
tego samego typu bombardo­
wało port Amoy i okolice. Je 
den z nich został trafiony po 
Ciskami artylerii przeciwlot­
niczej. O godzinie 9.50 dwa 

, samoloty „PB-4 Y“ dokonały 
jeszcze szersze , ponownego nalotu na Amoy, 

zostały jednak szybko prze­
pędzone ogniem jednostek 
przeciwlotniczych.

U
W Budapeszcie otwarto 11 

ogólnowęgierskłą wystawę roJh" 
czą. Jest to największa w dzie­
jach Węgier wystawa rolnictwa. 
Zaj/nuje ona 300.000 ms V0' 
wierzchni. Eksponaty rozmieć®" 
czono w 40 pawilonach. Ponad 
zbudowano szereg innych g10’ 
chów pomocniczych i założę0 
poletka doświadczalne.

U-
W pobliżu amerykańskiej 

lotniczej w Thule (Grenland1"’' 
uległ katastrofie amerykański s 
molot transportowy. Pod szCZu5 
kam; samolotu zginęło 10 os 
załogi.

10 bm. zakończył się, trwają^ 
przeszło dwa tygodnie. . »
koju", w którym wzięli udz’ 
obrońcy pokoju kraiów base 
Morza Bałtyckiego. W dniu ty 
statek .Batory" zawinął 
Sztokholmu.

# • lruf*
Samolot komunikacyjny. 

sujący między Rio de Janeir 
Sao Paulo, wpadł do morza, z-s 
nęło 7 pasażerów. 19 osób ur 
wano.



Kie szczędźmy wysiłku dia rozkwitu naszej Ojczyzny Ludowej 
- aby podniesienie rolnictwa stało się sprawę całego narodu

Przemówienie Prezesa Rady Ministrów Józefa Cyrankiewicza
OBYWATELE, BRACIA CHŁOPI!
Radosny to dzień każdego roku, gdy tra­

dycyjnym zwyczajem zbieramy się na uro­
czystym obchodzie dożynkowym. W tym 
roku nasze ogólnopolskie dożynki odbywają 
Się w Lublinie. W imieniu partii i rządu 
witam was serdecznie bracia-chlopi w mie­
ście, gdzie dziesięć lat temu zabłysła ju­
trzenka wolności i niepodległości naszego 
znękanego wówczas i skrwawionego przez 
hitlerowców kraju.

Dzięki bohaterskiej walce bratniej Armii 
Radzieckiej, dzięki walce najlepszych sy­
nów naszej ojczyzny zrzuciliśmy wówczas 
jarzmo okrutnej niewoli hitlerowskiej.

Dzięki bohaterskiej walce polskiego ro­
botnika i polskiego chłopa związanych nie­
rozerwalnym sojuszem obaliliśmy jarzmo 
ustroju wyzysku i nędzy i tu właśnie dzie­
sięć lat temu ogłosiliśmy nowa Fojskę, Pol­
skę Ludową, Polskę bez obszarników, fabry­
kantów ,obcych kapitalistów, bez wyzyski­
waczy, Polskę robotnika, chłopa i inteli­
genta pracującego.

Wielkość tej naszej radosnej rocznicy 
dziesięciolecia rozkwitającej dziś Polski Lu­
dowej możemy sobie w pełni uświadomić, 
gdy cofniemy się pamięcią jeszcze o lat 
pięć w przeszłość do owego strasznego 
września 1939 roku.

Wówczas co rano na słonecznym wrześ­
niowym niebie Polski pojawiały się czarne 
sylwetki hitlerowskich bombowców i grad 
bomb padał na naszą ziemię. Co wieczór 
na horyzoncie czerwieniły się krwawe luny 
płonących miast i wsi. Iluż z nas wtedy, czy 
jako żołnierze, czy jako uchodźcy przemie­
rzało polskie drogi, polskie lasy i wrzoso­
wiska, polskie miasteczka i wsie, gdzie pa­
trzyły na nas bezsilnych pełne łez i rozpa­
czy oczy wiejskich kobiet, matek polskich 
żołnierzy, ludzi okrutnie zawiedzionych, 
ludzi patrzących jak z ich poniewierki 
i nędzy, jak z zacofania naszego państwTa, 
jak z głupoty władców rodziła się straszna 
klęska naszego narodu. Wróg straszliwy 
i okrutny tratował nasz piękny kraj, obra­
cał go w perzynę, by potem skuć naród pol­
ski w kajdany niewoli.

Takie to były żniwa tamtego września, 
takie to były pańskie dożynki 20-lecia, 
okrutny plon nikczemności i głupoty, sprze- 
dajności i zdrady ówczesnych władców 
Polski, wysługujących się obszarnikom, fa­
brykantom i bankierom.

Nigdy już wieś piska 
nie zazna krzywdy i poniewierki
Iluż z was, bracia chłopi, pamięta te lata 

i pamięć o tych gorzkich i złych latach 
przed wrześniowych z ich nędza, wyzyskiem, 
bezrobociem i ciemnotą przekazuje rosną­
cej dziś w wolnej Polsce młodzieży.

Należą te dni sprzed piętnastu lat do 
bezpowrotnej przeszłości.

Nigdy więcej września. Minął i nie po­
wróci wrzesień 1939 — to hasła, które przy­
świecały ofiarnemu budownictwu naszego 
narodu w Polsce Ludowej.

Nigdy już wieś polska nie zazna tej 
krzywdy i poniewierki, niedy już nie będzie 
jej nękał ów nieustający kryzys rolny, któ­
ry za tamtych czasów zepchnął chłopa i ro­
botnika rolnego na dno nędzy i beznadziej­
nej wegetacji.

Nie wróci wrzesień 1939 roku dlatego, że 
po nim i po straszliwych zmaganiach dru­
giej wojny światowej nastąpił lipiec 1944 
1 na lubelskiej ziemi ogłoszony został Ma­
nifest Lipcowy, a za słowami tego Manife­
stu poszły' zaraz czyny, które sprawiły, że 
każde zdanie Manifestu wcielone zostało 
w życie.

Jeszcze huczały strzały wojny na ziemi 
polskiej, jeszcze płonęła bohaterska War­
szawa, jeszcze okupant hitlerowski szalał 
pa pozostałych obszarach naszeco kraju, a 
już tu, na Lubelszczyźnie, dzielił chłop 
sprawiedliwie pańską ziemię, odbierając to, 
co mu przed wiekami zagrabili panowie.

I tuż za linią antyhitlerowskiego frontu 
wojennego posuwającego sie na zachód, 
posuwał się front wyzwolenia narodowego 
1 społecznego- wszędzie, gdzie tylko przepę­
dzono okupanta, władzę obejmował lud. 
ziemia przechodziła w ręce chłoną, a fabry­
ki, huty i kooalnie w ręce całego narodu.

OBYWATELE, chłopi i robotnicy 
ROLNI — BRACIA!

Dziesięć . lat rządów robotniczo-chłop­
skich przeobraziło nasz kraj do gruntu, 
.lakbyśmy całą polska ziemię od Karpat 
P° Bałtyk przeorali ogromnym pługiem.

Ciężka to bvła orka, ale jakiż wspaniały 
plon przyniosła. Wyrosły z niej setki no­
wych zakładów- przemysłowych, kilometry 
howych linii kolejowych tysiące nowych 
domów, całe osiedla mieszkaniowe, szkoły, 
biblioteki i świetlice.

Zaoraliśmy góry wiekowego zacofania 
naszego kraju. I czynimy zeń jedno z przo­
dujących państw przemysłowo-rolniczych

Ich pańskie dożynki przed wrześniem — 
to Polska coraz wiekszei nędzy, wyzysku 

bezrobocia, to katastrofa, wrześniowa. Na- 
‘udowe dożynki — to Pohka z roku na 

rok silniejsza, maszerująca ku szczęśliwej
I’r^’szlości całego narodu.

Nasza wielka praca nad uprzemysłowie- 
icm kraju i likwidacja zacofania, w któ- 
e pogrążyły nasza ojczyznę rządy obszar- 
iczo-burzuazyine. nie jest jeszcze ukoń- 
°na. Ale doszliśmy już do takiego punktu,

w którym można się było z równą energią 
zabrać do szybszego podnoszenia stopy ży­
ciowej narodu polskiego.

To wielkie zadanie postawił przed naszy­
mi robotnikami, chłopami, inteligencją 
pracującą II Zjazd Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej.

Naród polski zabrał się do realizacji tego 
zadania z taka samą energia, jaka cechuje 
wszystkie nasze wysiłki od chwili wyzwole­
nia. Gospodarujemy na swoim i gospoda­
rujemy dla siebie i dlatego w pracę naszą 
wkładamy zapał i poświęcenie, z. jakim 
każdy dobry gospodarz dogląda swego go­
spodarstwa i swego dobytku.

Podnieść stopę życiową narodu, to znaczy 
powiększyć ilość i jakość tego wszystkiego 
co produkuje się na codzienne i bezpośred­
nie potrzeby każdego człowieka pracy. I w 
tym ma swoje szczególne zadania do speł­
nienia chłop i robotnik rolny. Albowiem 
rolnictwo nasze nie nadąża za rozwojem 
całej gospodarki Polski. Uchwały naszej 
partii i naszego rządu pokazały dokładnie

Geraz bardziej zacieśnia się sojusz rebsteicze-chłopski
Zwiększenie plonów może nastąpić tylko 

pod jednym warunkiem, że obsieiemy każ­
dy hektar gruntu, nadający się pod upra­
wę, że nie zostawimy odłogiem ani piędzi 
ziemi.

Walczmy wspólnie z każdym przejawem 
niegospodarności, niedbalstwa, opieszałości 
na tym odcinku.

Drugim warunkiem zwiększenia plonów 
jest, aby te ziemie uprawiać tak starannie, 
tak pieczołowicie, stosując coraz lepsze, co­
raz nowocześniejsze i bardziej naukowe 
metody, by z każdego hektara plon był co­
raz większy, by coraz bardziej rozwijała się 
hodowla.

I to są najważniejsze zadania chłopów 
i robotników rolnych w obecnym czasie.

Są to zadania, w których wielkie pole do 
rozwoju własnego dobrobytu mają spół­
dzielnie produkcyjne dzięki gospodarce ze­
społowej, dzięki maszynom, dzięki nowo­
czesnym sposobom uprawy roli. Wzrastają­
ca ilość spółdzielni świadczy o tym, że coraz 
więcej chłopów w dążeniu do podniesienia 
swojego dobrobytu, w dążeniu do zwiększe­
nia plonów' i do podniesienia kultury go­
spodarowania obiera tę drogę, niewątpliwie 
przynoszącą im już w pierwszych latach 
widome oznaki znacznego przełomu w ich 
sytuacji.

" Są to zadania, w realizacji których Pań­
stwowe Gospodarstwa Rolne muszą przodo­
wać. Oczekuje tego od nich całe społeczeń­
stwo .oczekuje rząd, który na rozbudowę 
bazy produkcyjnej w PGR-ach łoży duże 
środki, oczekują chłopi, którzy chca wddzieć 
w tych gospodarstwach gospodarkę przy­
kładową.

Zwiększenie pionów, zwiększenie produk­
cji rolnej — to rówmież wielkie zadanie dla 
chłopów gospodarujących indywidualnie. 
Iluż wśród nich mamy ludzi rozmiłowanych 
w' swoim rolniczym zawodzie. Iluż mamy 
przodowników rolnictwa, doświadczonych 
hodowców, pionierów nowoczesnych metod 
uprawy roli Oglądamy wyniki ich pracy i 
tutaj na wystawie rolniczej, i na licznvch 
wystawach powiatowych w całym kraju.

Walczmy więc o to, aby Państwowe Go­
spodarstwa Rolne przodowały całemu rol­
nictwu. Walczmy o to, aby rozwijały się 
i coraz lepiej przykładowo uprawiały zie­
mię i prowadziły hodowdę spółdzielnie pro­
dukcyjne

Walczmy o to, aby coraz więcej było wzo­
rowych gospodarzy, przodowników rolnic­
twa", przodowników; hodowli.

Sa bowiem jeszcze wielkie możliwości w 
gospodarce rolnej, w hodowli, aby, dzięki 
lepszej pracy, podnieść dochody wsi, do­
chody' chłopów, a także zwiększyć wkład 
wsi do naszego ogólnego budownictwa.

Kiedy lepiej pracować będą chłopi na 
swej ziemi, staranniej i pilniej ja uprawiać 
obfitsze będą- ich zbiory i będzie się miał 
lepiej człowiek pracy w; mieście.

Silna i nierozerwalna więź łączy polskie

Radosny obchód Centralnych Dożynek
(Dokończenie ze str. 1)

z naszego województwa, któ­
ry zbiera wysokie plony z 
ziemi otrzymanej przed dzie­
sięciu laty z reformy rolnej.

Korowod z wieńcem zatrzy­
muje się na środku dożynko­
wego pola. Opasują go wiru­
jącym kręgiem pary tańczące 
ognistego opoczyńskiego ober 
ka z przyśpiewkami Po chwi­
li milknie oberek — a kapela 
dudziarzy i koźlarzy gra tra­
dycyjnego żniwnego „wiwa- 
ta“. Przy jego dźwiękach 
wieniec dożynkowy dziesią­
tego roku Polski Ludowej 
przekazany zostaje gospoda­
rzowi dożynek — prezesowi 
Rady Ministrów, Józefowi 
Cyrankiewiczowi.

W imieniu chłopów pol­
skich przemawia przodujący

w Lublinie
chłop ze wsi Zubowice, woj. 
lubelskie — Zenon Frank.

Długo trwają oklaski, gdy 
mówca kończy swe przemó­
wienie zapewnieniem ,iż w ieś 
eolska da z siebie wszystko, 
aby Ludowa Ojczyzna rosła 
w siłę i bogactwo.

Grupy śpiewacze kielecka i 
rzeszowska witaj a melodyjną 
przyśpiewką, przybyłych na 
uroczystości dożynkowe do 
Lublina, członków Pańslwo- 

, wego Zespołu Bandurzystów 
USRR.

W imieniu bandurzystów 
serdecznie dziękuje za powi­
tanie kierownik artystyczny 
zespołu Aleksander Minakow- 
ski.

Zespól ukraińskich arty­
stów wykonuje na bandurach

drogę, którą należy pójść, aby ten cel 
osiągnąć.

Musimy zwiększyć plony naszego rolnic­
twa, musimy produkować więcej zboza i 
więcej mięsa, więcej ziemniaków i tych 
wszystkich płodów, których dostarcza rol­
nictwo.

Ma tu do spełnienia ważne zadanie nasz 
przemysł, który zaopatruje wieś w potrzeb­
ne jej do produkcji i spożycia artykuły. 
Państwo nasze kieruje dziś ogromną uwagę 
na zaopatrzenie wsi we wszystko, czego jej 
potrzeba. Zwiększona produkcja nawozów 
i narzędzi rolniczych ułatwi pracę chłopa 
i robotnika rolnego, ale nie zastąpi jego 
własnego wysiłku, jego troski o ziemię i o 
inwentarz, „kto się nie leni, temu się zie­
leni*' — mówi przysłowie jednego z naszych 
bratnich narodów.

Musimy wszyscy dbać o to, aby podnosić 
godność i zaszczyt pracy na roli.

Musimy wpajać naszej młodzieży, że wal­
ka o podniesienie produkcji rolnej — to 
wielkie ogólnonarodowe zadanie.

miasto i polską wieś i z każdym rokiem za­
cieśniamy ją coraz bardziej, ażeby nam się 
jeszcze lepiej gospodarowało w naszym 
kraju, gdzie każdy ma do spełnienia swoje 
zadanie dla powszechnego dobra.

Z dumą i radością święcimy nasze do­
roczne święto plonów', podsumowujemy wy­
niki gospodarowania w poprzednim roku. 
Pięknie nam obrodziła w tym roku nasza 
ziemia, zebraliśmy plon obfitszy niż w la­
tach minionych.

Skoro więc dziś z dumą i radością pa­
trzymy na plon i ow'oce naszej pracy w ro­
ku obecnym — to przecież zaraz myślimy 
zapobiegliwie o pracy, która czeka nas ju­
tro, byśmy w roku następnym jeszcze ob­
fitsze mieli żniwa. A to zależy od tego, z 
jaką sprawnością przebiegać bedzie jesien­
na orka i zasiewy. Sprawna jesienna orka, 
sprawne zasiewy, zagospodarowanie każde­
go hektara ziemi, usprawnienie zaopatrze­
nia w ziarno siewne i w nawozy sztuczne, 
popularyzowanie nowoczesnych metod sie­
wu, współzawodnictwo o jak najlepsze u- 
rodzaje w roku 1955, dbałość wszystkich 
organów’ władzy państwowej, służby rolnej, 
aparatu handlu, aby zrobić wszystko dla 
orek i siewów jesiennych — oto nasze naj­
bliższe zadania.

Oto także wielkie pole, na którym umac­
nia się i krzepnie podstawa naszej Ludowej 
Ojczyzny — sojusz robotniczo-chłopski. 
Zwiększona pomoc państwa dla rolnictwa, 
zwiększona troska wszystkich organów wia- 
dzy Iudowrej o sprawy wsi, o sprawy rolnic­
twa, o należyte zaopatrzenie wsi i z drugiej 
strony — terminowe wywiązanie się przez 
chłopów' z dostaw dla państwa — oto waż­
ne składniki nierozerwalnej spójni między 
miastem i wsią.

Rosną szeregi chłopów, którzy już dziś 
pełni patriotycznej dumy są przykładem 
całkowitego wywdązania się z obowiązku 
wobec państwa. Ich zadaniem jest walczyć 
o to, aby rosły szeregi tych, którzy spełnili 
swój patriotyczny obowiązek.

BRACIA CHŁOPI!
Z jeszcze większą energią i poczuciem 

pełnego sensu nąszej pracy ruszymy do 
dalszej walki o wzrost dobrobytu naszego 
narodu, o wzrost siły naszej Polski Ludo­
wej. Bo budujemy teraz własną ojczyznę 
— Polskę robotników i chłopów', zjednocze­
ni w Narodowym Froncie walki o Plan Sze­
ścioletni i pokój. Ten kraj piętnaście lat 
temu płonął pożoga wojny. Dziś budujemy 
w pokoju i w' poczuciu bezpieczeństwa na­
szej ojczyzny, którą tak często nawiedzał 
wróg.

Dziś i Polska jest silna i silna jest także 
potęga wielkiego obozu pokoju, do którego 
Polska Ludowa należy od chwili swego po­
wstania. Oto podały . sobie rece wszystkie 
narody zamieszkujące obszar od rzeki Łaby 
w Europie po odległe o tysiące kilometrów' 
od nas wybrzeża Oceanu Spokojnego.

Jest z nami Wielki Naród Radziecki, któ­
ry pierwszy zbudował w swym kraju spra-

— starym indowym instru­
mencie ukraińskim kilka u- 
tworów: m. in. polskiego kra­
kowiaka. Gorącymi oklaska­
mi dziękują przedstawiciele 
polskiej wsi ukraińskim goś­
ciom za występ. Padają o- 
krzyki na cześć przyjaźni pol­
sko-radzieckiej. na cześć bra­
terstwa i pokoju.

Przemawia następnie ser- j 
decznie witany przez wielo- j 
tysięczną rzeszę chłopów, : 
przodownik pracy z Zakładu 1 
Przemysłu Azotowego w Kę- 1 
dzierzynie — Józef Musiol.

Słowa robotnika mówiące 
o tym, iż klasa robotnicza na­
szego kraju nie będzie szczę­
dzić sił, by pomagać wsi w 
walce o jej rozkwit, dobrobyt 
i kulturę, zostają przyjęte 
przez wszystkich zebranych 
żywiołowymi okrzykami i o- 
klaskanii.

wietliiw’y ustrój społeczny i uczynił ze swej 
ojczyzny pofężne mocarstwo socjalistyczne.

Jest z nami GOft-nńłionowy naród chiński, 
który dopiero pięć lat leniu wyzwolił się z 
obcego jarzma, a już dziś kroczy w rzędzie 
największych mocarstw' świata.

Są z nami kraje demokracji ludowej, 
nasi najbliżsi sąsietizi: Czechosłowacja, 
Węgry, Rumunia, Bułgaria, Albania.

Są z. nami demokratyczne Niemcy, pier­
wsze w historii pokojowe i demokratyczne 
państwo niemieckie za Odrą i Nysą — gra­
nicą pokoju, poprzez którą pierwszy raz w 
naszych ‘dziejach sięga ku nam nie dra­
pieżna łapa miłitaryzmu, a dłoń przyjaz­
nego uścisku.

Wśród tej wielkiej rodziny pokojowych 
narodów, kroczących pod przewodem Zwią­
zku Radzieckiego, drogą, pokoju i twórczej 
pracy, czujemy się pewni i bezpieczni jak 
nigdy dotąd.

Własną pracą staramy się przyczynić do 
zwiększenia potęgi i siły tego wielkiego 
związku narodów' pokojowych. A przy tym 
wiemy, że ten nasz wysiłek i wysiłek brat­
nich narodów nie tyiko nam służy, ale ca­
łej ludzkości. Bo walka o pokój, którą pro­
wadzi nasz obóz, jest walką o pokój całego 
świata. Przyniosła ta wałka w ostatnim ro­
ku wielkie sukcesy. Dzięki mądrej i prze­
widującej polityce Zwuązku Radzieckiego i 
Chin Ludowych wygaszone zostały dwa 
ogniska wojny, które wrogowie pokoju 
chcieii rozdmuchać do rozmiarów' nowej 
pożogi światowej. I eto zapanował po la­
tach pokój wT Korei i Indocliinach. Na­
tchniony tymi sukcesami oboziu pokoju na­
ród francuski zadał z kolei śmiertelny cios 
tzw. „armii europejskiej**, wymyślonej przez 
imperialistów amerykańskich jako maska, 
pod którą miał być odbudowany najgorszy 
wróg naszego narodu i wszystkich narodów 
świata — hitlerowski Wehrmacht. Nie zna­
czy to oczywiście, by ńiebezpieczeństv/o od­
budowy imperializmu pruskiego zostało raz 
na zawsze pokonane. Ale każdy miesiąc 
i każdy rok wzmacnia siły naszego obozu, 
obozu pokoju i postępu walczącego o to, by 
wszyscy ludzie na całym świecie mogli żyć 
i pracować w pokoju i bezpieczeństwie.

Naszą pracą powiększamy wkłśd 
w walce o pokój

Jakąż dumą napełnia każdego z nas 
świadomość, że oto pracując dla siebie i 
naszej Ojczyzny, pracujemy jednocześnie 
dla powszechnego dobra wszystkich robot­
ników i chłopow na całym śwziecie, że umac­
niając nasz kraj i jego potęgę — podajemy 
w ten sposób pomocną dłoń takim samym 
jak my ludziom pracy we wszystkich kra­
jach, aby mogli żyć bezpiecznie, bez wiszą­
cej nad nimi zmory wojny.

Jesteśmy gorącymi patriotami naszej 
Ludowej * Ojczyzny, a zarazem czujemy się 
współbraćmi wszystkich ludzi uczciwych na 
świecie, broniących swej już wywalczonej 
wolności, lub dopiero o nią walczących.

A i nam, narodowi polskiemu, o ileż le­
piej się dziś pracuje i buduje, gdy wszyst­
kie narody miłujące pokój, wszyscy ludzie 
pracy na całym świecie otaczają sympatią 
i szacunkiem nasze wysiłki, gospodarzenie 
naszego narodu na swoim, budowanie przez 
nasz naród coraz lepszej przyszłości.

Toteż nie szczędźmy wysiłku, aby w sze­
regach Frontu Narodowego podnosić do­
brobyt mas pracujących, pomnażać siły 
naszej Ojczyzny i powiększać jej wkład 
w waikę o pokój.

Nie szczędźmy wysiłku, aby rozkwitała 
nasza Ojczyzna — Polska Rzeczpospolita 
Ludowa, aby podniesienie rolnictwa stało 
sie sprawą całego narodu ,abvśmy odnosili 
coraz to nowe sukcesy w walce o szybsze 
podniesienie stopy życiowej ludności pra­
cującej miast, i wsi, aby walczyć o to na 
każdym dobrze uprawionym i wykorzysta­
nym skrawku ziemi, aby stosować nowo­
czesne metody uprawy i hodowli, aby po­
skramiać kułackich zdzierców i spekulan­
tów ,aby rosły szeregi kobiet wiejskich 
przodujących w walce o wzrost hodowli, 
aby rosły szeregi młodzieży na froncie 
walki o podniesienie rolnictwa, aby 
rosły szeregi inteligencji wiejskiej, agro­
nomów i zootechników', mechanizatorow 
rolnictwa i pracowników służby rolnej, 
nauczycieli i działaczy kultury i oświaty, 
którzy swą wiedzą pomagają nam budować 
wieś zamożną i kulturalną, aby robotnicy, 
technicy, inżynierowie zakładów' przemysło­
wych produkowali lepsze i wiecej maszyn 
i narzędzi rolniczych, nawozów sztucznych 
i towarów przemysłowych dla wrsi, aby 
krzepł sojusz robotników' i chłopów w wal­
ce o podniesienie rolnictwa i przebudowę 
wsi polskiej — w' wralce o wzrost siły i za­
możności naszej Ludowej Ojczyzny

MECH ŻYJE I ROZKWITA NASZA OJ­
CZYZNA — POLSKA RZECZPOSPOLITA 
LUDOWA!

NIECH ŻYJE I UMACNIA SIE BRATER­
SKA PRZYJAŹŃ NARODU POLSKIEGO Z 
NARODAMI ZWIĄZKU RADZIECKIEGO 
— RĘKOJMIĄ NIEPODLEGŁOŚCI I ROZ­
KWITU NASZEJ OJCZYZNY!

NIECH ŻYJE WIELKI, NIEZW YCIĘŻO­
NY OBÓZ POKOJU!

NIECH ŻYJĄ CHŁOPI POLSCY!
NIECH ŻYJE BRATERSTWO CHŁOPA 

I ROBOTNIKA!
NIECH ŻYJE NARÓD POLSKI — BU­

DOWNICZY I TWÓRCA SZCZĘŚLIWEJ 
. POKOJOWEJ PRZYS7LOŚCI NASZEGO 

UKOCHANEGO KRAJU!



Do bezawaryjnego przeprowadzenia przewozów jesiennych 
wożenia ciężkich pociągów i podwyższenia wydajności pracy 

zobowiązują się wielkopolscy kolejarze

Uroczysta akademia w Poznaniu
z okazji „Dnia Kolejarza"

Coraz lepszej jakości 
samochody „Star“ ,

eksportuje nasz przemysł motoryzacyjny

W ub. sobotę w hali nr 2 w Poznaniu odbyła się przy 
udziale kilku tysięcy pracowników PKP oraz przedsta­
wicieli społeczeństwa poznańskiego uroczysta akademia z 
okazji „Dnia Kolejarza**.

Serdecznie w i.ta no gości kolejarskich obchodów: 
przedstawicieli partii z I sekretarzem KW PZPR Le­
onem Stasiakiem, Prezydium WEN z przewodniczącym 
Józefem Pieprzykiem, przedstawicieli Armii Radzieckiej 
i Wojska Polskiego, organizacji masowych i związków 
zawodowych, jak również przodowników pracy i racjo­
nalizatorów kolejnictwa.

Poważne są osiągnięcia, któ­
rymi kolejarze poznańskiego 
okręgu witają swoje święto. 
W porównaniu z rokiem ubie­
głym znacznej poprawie ule­
gły takie podstawowe w ko­
lejnictwie wskaźniki, jak obrót 
i statyczny załadunek wago­
nów, szybkość techniczna i 
handlowa pociągów, średni 
przebieg wagonów i parowo­
zów; poważnie obniżyło się zu 
życie węgla. Wystarczy przy­
toczyć chociażby fakt, że w 
jednym tylko roku 1953 dru­
żyny parowozowe okręgu poz­
nańskiego zaoszczędziły około 
50 tysięcy ton węgla, co przy­
niosło gospodarce narodowej 
dodatkowe rezerwy liczone w 
milionach złotych.

Ten imponujący dorobek 
stał się możliwy dzięki maso­
wemu ruchowi współzawodnic­
twa. obejmującemu dziś blis­
ko 95 proc, załogi PKP w o- 
kręgu poznańskim.

„Zobowiązania nasze — to 
szybkie, sprawne, bezawaryj­
ne przeprowadzenie nadcho­
dzących przewozów jesien­
nych, to wożenie ciężkich po­
ciągów, to podwyższenie wy­
dajności pracy i oszczędne go­
spodarowanie powierzonym 
nam materiałem — co w sumie 
do końca br, przyniesie gospo

r: darce narodowej około 3 mi­
liony złotych ponadplanowych

Wtelu przodujących kolejarzy 
otrzymało w „Dniu Kolejarza** 
wysokie odznaczenia państwowe. 
Na zdjęciu: przewodniczący Pre­
zydium WRŃ w Poznaniu i poseł 
na Sejm Józef Pieprzyk wręcza 
złoty krzyż zasługi starszemu in­
żynierowi wydz.' mech. Piotrowi 

Tatuli

oszczędności oraz dodatkowo 
kilkaset pociągów przewiezio­
nej ponad plan masy towaro- 
wej*' — czytamy m. in. w liś­
cie, jaki uczestnicy akademii 
wysłali do Bolesława Bieruta.

Osiągnięcia te mają swe 
źródło również w wielu doko­
nanych usprawnieniach tech­
nicznych i wynalazkach, w co-

Kuomintangowskie
samoloty
nad Amoy

PEKIN (PAP)
Agencja Nowych Chin do­

nosi, że w dniu 10 bm samo­
lot kuomintangowski ..B-47" 
zrzucił 4 bomby w pobliżu 
Amoy. Artyleria lotnicza o- 
strzeliwała samolot, który z 
palącym się ogonem odleciał 
w kierunku morza

Tegoż dnia 6 pościgowców 
czangkaiszekowskich „B-47*' 
dwukrotnie atakowało Amoy 
zrzucając 9 bomb Artyleria 
przeciwlotnicza zestrzeliła je­
den pościgowiec. którv spad’ 
w pobliżu wyspy Unem In­
nym samolotom udało się 
uciec.

raz szerszym stosowaniu przo­
dujących metod pracy i u- 
powszechnianiu doświadczeń 
kolejarzy radzieckich, w sta­
łym podnoszeniu kwalifikacji 
zawodowych pracowników róż 
nych służb kolejnictwa. 1130

Z okazji „Dnia Kolejarza" odb yła się w ub. sobotę w Pozna­
niu uroczysta akademia, w której brało udział tysiące pra­
cowników DOKP Poznań. Na zdjęciu: prezydium akademii

przodowników i racjonalizato 
rów, wśród których jest sied­
miu odznaczonych orderem 
„Sztandaru Pracy** II klasy, a 
26 odznaką „Zasłużonego Przo 
downika Pracy** i „Zasłużone­
go Racjonalizatora Produkcji** 
— dają w codziennej swej 
pracy dziesiątkom tysięcy 
swych towarzyszy przykłady 
bezgranicznej ofiarności i od­
dania sprawie budowy socja­
lizmu.

Kolejarze, po raz pierwszy 
obchodząc swoje święto, nie za. 
pominają o wielkiej i wszech­
stronnej pomocy, jaką da je im

Kłamliwe oskarżenia USA
w sprawie incydentu

z amerykańskim samolotem wojskowym
w Radzie Bezpieczeństwa

NOWY JORK (PAP)
10 września odbyło się posiedzenie Rady Bezpieczeństwa ONZ 

zwołane na prośbę przedstawiciela USA Lodge*a.
W liście z dnia 8 września Lod 

ge prosił mianowicie Radę Bez­
pieczeństwa, by rozpatrzyła wy­
sunięte przez USA oskarżenie, żc 
dwa samoloty z radzieckimi zna­
kami rozpoznawczymi zaatako­
wały rzekomo samolot amerykań 
skiego lotnictwa morskiego nad 
„wodami międzynarodowymi**.

Przedstawiciel ZSRR A. Wy­
szyński oświadczył, że Związek 
Radziecki sprzeciwia się umiesz­
czeniu tej kwestii na porządku 
dziennym Rady Bezpieczeństwa, 
ponieważ w liście Lodge‘a cały 
incydent przedstawiony został u- 
myślnie w wypaczonej formie w 
celach prowokacyjnych.

Jak zaznaczy! Wyszyński. Sta­
ny Zjednoczone w swej nocie z 
dnia 6 września utrzymywały, iż 
incydent wydarzy! się w punkcie 
położonym o 100 mil na wschód 
od Wladywostoku i w odległości 
44 mil od brzegów Syberii. Rzut 
oka na kartę dowodzi powiedział 
Wyszyński, że odbywało się to 
nie nad otwartym morzem, lecz 
na terytorium radzieckim. Incy­
dent ten — podobnie jak dawne 
incydenty, w' które wmieszane 
były samo’oty amerykańskie — 
stanowił brutalne pogwałcenie 
prawa międzynarodowego przez 
Stany Ziednoczone. Jasne jest, 
że departament stanu USA wy- 
nac-ył fakty, aby przerzucić wi­
nę ze sprawcy na niewinnego. 
Umieszczenie tej kwestii na po­
rządku dziennym przyczyniłoby 
się jedynie do wzmożenia napię­
cia na Dalekim Wschodzie.

Jednakże skarga USA została 
włączona do porządku dziennego 
Rady Bezpieczeństwa

, W dalszym ciągu obrad toczyła 
I się dyskusja nad kwestią poru- 
I szoną przez delegata USA.

władza ludowa. Jedynie w 
ciągu bieżącego roku pańsiwo 
przydzieliło na potrzeby so­
cjalne pracowników DOKP Po­
znań 4 miliony złotych, które 
pozwoliły na znaczne rozsze­
rzenie i usprawnienie pracy 
sieci żłobków, sanatoriów, 
świetlic, ambulatoriów i Innych 
obiektów socjalnych PKP.

Owacyjnie powitali uczestni­
cy akademii słowa przedsta­
wiciela Armiii Radzieckiej, 
który przekazał pozdrowienia 
kolejarzom okręgu poznańskie­
go i wszystkim pracownikom 
PKP, jak również przemówie­
nie przedstawiciela Wojska 
Polskiego.

Gorącymi oklaskami nagro­
dzono tych, którym przewod­

uczcić pamięć pohaterów po­
ległych o wyzwolenie ojczyzny 
oraz kolejarzy, którzy w 1920 
roku zginęli w czasie strajku 
zabici przez pachołków ob­
szerni czego rządu Polski mię­
dzywojennej.

Część artystyczna w wykona 
niu zespołów artystycznych 
poznańskiego okręgu PKP za­
kończyła akademię „Dnia Ko­
lejarza". (kb)

niczący Prezydium WRN — 
Pieprzyk wręczył przyznane 
przez Radę Państwa wysokie 
odznaczenia państwowe. W 
związku z „Dniem Kolejarza** 
przyznano w okręgu poznań­
skim Kolei Państwowych od­
znaczenia 280 pracownikom 
PKP; ponadto wielu koleja­
rzom wręczono cenne nagrody 
w postaci rowerów', zegarków, 
aparatów radiowych i in.

W czasie akademii delegacja 
kolejarzy udała się na Cmen­
tarz Bohaterów na cytadeli o- 
raz pod tablicę pamiątkową na 
Nowym Ratuszu, by wieńcami

WARSZAWA (PAP)
W dniu 11 hm. w hali ZS 

„Gwardia" w Warszawie od­
była się centralna akademia 
z okazji obchodzonego po raz 
pierwszy „Dnia Kolejarza".

Olbrzymią halę zapełniło 
ok. 6 tys. przodujących pra­
cowników kolejnictwa ze 
wszystkich stron kraju.

Owacyjnie witani zajmują 
miejsca w prezydium: sekre­
tarz KC PZPR Władysław 
Dworakowski, członkowie rzą­
du z wiceprezesem Rady Mi­
nistrów Tadeuszem Gedem na 
czele, przedstawiciele Komi­
tetu Warszawskiego PZPR i 
Prezydium Stołecznej Rady 
Narodowej oraz zasłużeni ko­
lejarze. Gorąco przyjęto de­
legację kolejarzy Związku 
Radzieckiego pod przewod­
nictwem członka Prezydium 
Komitetu Centralnego Zw, 
Zaw. Robotników Transpor- 

i tu Kniejowego ZSRR, Alek­
sandra Pawłuczenki, która 
zajęła miejsca w prezydium.

Akademię zagaił przewod­
niczący Żarz. Gł. Zw. Zaw. 
Pracowników Kolej owych — 
Ignacy Skowroński.

Min. kolei Ryszard Strze­
lecki wygłosił referat, wielo-

Ambosockr ZSBB 
wśród

dziennikarzy polskich
Na zaproszenie Zarządu 

Głównego Stowarzyszenia 
Dziennikarzy Polskich amba­
sador ZSRR w Polsce N. Mi­
chajłow w towarzystwie ko­
respondentów prasy radziec­
kiej odwiedził w dniu 10 bm. 
Dom Dziennikarza im. J. 
Bruna w Warszawie.

Ambasador Michajłow i inni 
goście radzieccy •zwiedzili Dom 
Dziennikarza, oprowadzani 
przez prezesa Zarządu Głów­
nego SDP H. Korotyńskiego, 
po czym podejmowani byli 
larr.nką wina przez Zarząd 
Główny SDP.

Pierwszj ouiomafi
polskiej konstrukcji
ds produkcji butelek

KIELCE (PAP)
Zakłady Metalowe w Skar­

żysku rozpoczęły produkcję, 
dotychczas nie wykonywa­
nych w Polsce automatów do 
produkcji butelek.

Delegaci Wielkiej Brytanii, 
Francji, Nowej Zelandii. Turcji, 
Kolumbii oraz kuormntangowiec 
poparli fałszywą wersję przed­
stawiciela USA Lodge‘a w spra­
wie tzw. ..ataku" na samolot a- 
merykaóski, nie podając jednak 
żadnych argumentów, które by 
popierały tę wersję.

Następnie przemawiał A. Wy­
szyński, który wykazał bezpod­
stawność argumentacji delega­
tów popierających wersję amery 
kańską incydentu w rejonie Przy 
lądka Ostrownoj.

Po przemówieniu A. Wyszyń­
skiego, delegat USA Lodge”ozna.i 
mił, że przedstawiciel ZSRR usi­
łuje rzekomo bronić w Radzie 
Bezpieczeństwa prawa do zestrze 
liwania samolotów nad otwartym 
morzem. Przemawiając raz jesz­
cze, A. Wyszyński zwrócił uwa­
gę na niedorzeczny charakter 
oświadczenia Lodge‘a i przypom 
niał fakt, że we wszystkich 
swych wystąpieniach w Radzie 
Bezpieczeństwa w tej sprawie, 
delegacja radziecka udowodniła, 
iż w danym wypadku chodzi o 
pogwałcenie granic radzieckich 
przez samolot wojskowy USA. 
co nie ma nic wspólnego ze spra 
wą dziaań na otwartym morzu.

Zamykając posiedzenie, prze­
wodniczący Rady Bezpieczeństwa 
oświadczył, że następne posie­
dzenie Rady w omawianej spra­
wie zwołane będzie w tym wy­
padku. jeżeli poprosi go o to 
którakolwiek delegacja Z oświad 
czenia przewodniczącego zdaje 
się wynikać, że delegacja amery­
kańska nie zamierza już pona­
wiać próby przedyskutowania 
tej sprawy na Radzie Bezpie­
czeństwa.

WARSZAWA (PAP)
Popularne polskie samo­

chody ciężarowe „STAR-20", 
rowery oraz wysokiej jakości 
motopompy strażackie i bu­
dowlane budzą żywe zainte­
resowanie nie tylko w kraju 
ale i za gTanicą.

W odpowiedzi na zapyta­
nia przedstawicieli PAP, dy­
rektor Centralnego Zarządu 
Przemysłu Motoryzacyjnego 
— Tymieniecki opowiedział o 
produkcji eksportowej tego 
przemysłu.

„Samochód „Star-20“ wy­
stawiany był już na kilku 
wystawach zagranicznych. 
Ostatnio m. in. na wystawie 
w Izmierze (Turcja). O zain­
teresowaniu, jakie wóz ten 
wywołał wśród zwiedzających 
wystawę, świadczy fakt, iż 
nasi przedstawiciele byli czę­

Centralna akademia vr Warszawie
z okazji „Dnia Kolejarza"

krotnie przerywany oklaska­
mi żebranych. (Skrót refera­
tu podajemy na str. 5).

Gorąco witany przemówił 
następnie przewodniczący de­
legacji kolejarzy radzieckich 
A. Pawluczenko.

Przyjęci© 
u Prezesa Rady Ministrów
z okazji
„Bisia Ko’ejarza“

WARSZAWA (PAP)
W dniu 11 bm. odbyło się w 

«rmachu Urzędu Rady Mini­
strów przy ul. Krakowskie 
Przedmieście w Warszawie 
przyjęcie wydane przez Pre­
zesa Rady Ministrów — Józe­
fa Cyrankiewicza z okazji 
„Dnia Kolejarza".

Na przyjęcie przybyli: 
członkowie Biura Polityczne­
go KC PZPR, członkowie Ra­
dy Państwa, członkowie rzą­
du, przedstawiciele Wojska 
Polskiego, związków zawodo­
wych i innych organizacji 
masowych oraz kilkuset przo 
dujących pracowników kolej­
nictwa z całego kraju.

Na przyjęciu obecni byli 
członkowie delegacji Zw. Zaw. 
Robotników Transportu Ko­
lejowego ZSRR, przybyli do 
Polski na „Dzień Koleja­
rza".

połowy śledzia
na Morza Północnym

W pełni trwa sezon połowu 
śledzia na wodach Morza Pół­
nocnego. Rybacy flotylli dale­
komorskiej „Dalmoru" donoszą 
o pomyślnych wynikach poło­
wów we wrześniu. W pierw­
szych dniach miesiąca średnio 
na każdy trawler przypadło 
przeszło 10 ton złowionej ryby. 
Niektóre jednostki uzyskały 
jeszcze lepsze rezultaty.

Obfite połowy wymagają 
szybszej obsługi statków rybac­
kich, sprawniejszego odbiera­
nia. ryby i przekazywania jej 
do baz w kraju. W tym też ce­
lu w ostatnich dniach sierpnia 
br, wyszedł na Morze Północne 
drugi statek — baza „Morska 
wola'', który obok „Fryderyka 
Chopina" zaopatrywać będzie 
łowiące na Morzu Północnym 
jednostki i przejmować od nich 
złowioną rybę.

WRZESIEŃ — MIESIĄC BUDOWY WARSZAWY 
Na zdjęciu: pracownicy Warszawskiej Fabryki Gazów 
Technicznych zobowiązali się przepracować przy budowie 
stadionu sportowego przy ul. Zielenieckiej 120 godzin.

CAF — fot. Miedza

sto zapytywani przez przed­
stawicieli państw środkowe­
go Wschodu o możliwości 
kupna „Starów". Obecnie 
eksportujemy „Stary** do Chin 
Ludowych. Ostatnio fabryką 
przekazała na eksport partię 
składającą się ze 150 tych 
samochodów."

Odpowiadając na pytania, 
dotyczące jakości eksporto­
wanych samochodów, dyr. 
Tymieniecki mówi:

„Jeszcze w ub. roku kon­
trola odrzucała znaczną część 
samochodów przeznaczonych 
na eksport, wykrywając naj­
różniejsze usterki w wykona­
niu poszczególnych zespołów, 
czy części lub w wyglądzie’ 
wozu.

Okres ten należy do prze­
szłości. W roku bieżącym nie 
odrzucono jeszcze żadnego 
samochodu przeznaczonego 
na eksport.

Dowodem podniesienia ja­
kości naszych samochodów 
może być fakt, iż w roku 
przyszłym produkcja samo­
chodów „Star" na eksport 
wzrośnie o ok. 508/#.

Poza dotychczas eksporto­
wanymi 3,5 tonowymi samo­
chodami „Star-20", w roku 
przyszłym mamy zamiar eks­
portować „Stary-wywrotki", 
autobusy „Star-52“, samocho­
dy pożarnicze, motocykle itp.

Eksport wyrobów naszego 
przemysłu motoryzacyjnego 
— mówi dalej dyr. Tymie­
niecki — obejmuje poza sa­
mochodami także rowery, 
części rowerowe i motopom­
py. Artykuły te znajdują wie­
lu odbiorców za granicą, m. 
in. w Chinach, Brazylii, Fin­
landii i państwach środko­
wego Wschodu."

Sprzeczności 
w koalicji 
adennnerowskiej

Politycy bońskiej koalicji rzą­
dowej coraz częściej dają wyraz 
swemu niezadowoleniu z obecnej 
polityki Adenauera. Niedawno 
minister budownictwa' Preusker 
(FDP) domagał się ustąpienia Ą- 
denauera ze stanowiska mini­
stra spraw zagranicznych.

Agencja ADN donosi, że w u. 
biegły czwartek poseł do Bun­
destagu z ramienia Wolnej Par­
tii Demokratycznej (FDP) dr 
Becker na posiedzeniu parlamen 
tarnej komisji spraw zagranicz­
nych wystąpił z tym samym żą­
daniem. Poseł do Bundestagu dr 
Greve opublikował w piątek na 
łamach ukazującego się w Ham­
burgu dziennika „Norddeutsche 
Zeitung" artykuł, w którym 
wskazuje, że jedyną rozsądną i 
realną politycznie możliwością 
zjednoczenia Niemiec byłoby 
zwołanie konferencji 4 mocarstw.

Dziennik „Neues Deutschland*1 
podaje, że również na posiedze­
niu gabinetu bońskiego w ubieg­
łym tygodniu doszło do ostrych 
starć między Adenauerem a sze­
regiem ministrów w sprawie pro 
blemu: uzbrojenie czy zjednoczę 
nie Niemiec.

WMiNAfiWIECII
W dniu 10 bm. w hali „Gwardii** 

w Warszawie odbył się pierwszy 
występ Państwowego Zasłużonego 
Zespołu Bandurzystów USRR, Przy 
byłego do naszego kraju z okazji 
Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Po1' 
sko-Radzieckiej.

Na występ przybyli: członkowie 
Biura Politycznego KO PZPR, 
członkowie rządu oraz liczni Prz~ 
stawlclele świata kulturalnego sto­
licy. Obecny był ambasador ZSRR 
w Polsce N. Michajłow.

Wielotysięczna publiczność zg° 
towała ukraińskim artystom ser 
deczną owację.

*
11 bm. na zaproszenie Zarządu 

Głównego Zw. Zaw. Prac. Kole)0 
wych przybyła do Warszawy 
uroczystości związane z „Dnie® 
Kolejarza" delegacja Zarządu 
Głównego Zw. Zaw Robotników 
Transportu Kolejowego ZSRR-

*
Jak donoszą z Teheranu, b. P*® 

mler Iranu Mossadllc wystosow& 
z więzienia Ust do szacha 1 sądu 
najwyższego Iranu, wyrażający e 
nerglczny protest przeciwko 
warclu układu między rządem 
rabskim a Międzynarodowy® 
Konsorcjum Naftowym, które 0 
panowane Jest przez monopole a 
mery kańskie 1 brytyjskie.

Na obradujący w Rzymie X 
Międzynarodowy Kongres Histor 
Medycyny udała słę delegacja P° 
sklej Akademii Nauk.



„Dzień Kolejarza" świętem chlubnego bilansu
dniem moMIiirofl do walki

o stale rosnącą sprawność naszej kolei
Fragmenty referatu ministra kolei Ryszarda Strzeleckiego 

na centralnej akademii w Warszawie
Po raz pierwszy święcimy 

Dzień Kolejarza w roku, w 
którym cały naród obchodzi 
uroczyście i radośnie dziesię­
ciolecie Polski Ludowej.

Burzliwy rozwój naszej go­
spodarki narodowej w ubieg­
łym dziesięcioleciu, ogromny 
wzrost siły ekonomicznej na­
szego kraju, znajduje swoje 
odbicie, w rosnącej wciąż 
pracy kolei, w stałym podno­
szeniu sprawności kolei.

Przewozimy obecnie blisko 
trzy razy więcej towarów i 
cztery razy więcej pasażerów 
niż w 1938 roku. I jeżeli roz­
miary produkcji przemysło­
wej naszego kraju wysuwają 
nas na piąte miejsce wśród 
państw Europy, to ze wzglę­
du na wielkość przewozów 
towarów koleje nasze zajmu­
ją czwarte miejsce, a ze wzglę 
du na gęstość przewozów pa­
sażerskich — drugie miejsce 
w Europie.

Dla osiągnięcia dzisiejszej 
sprawności kolei trzeba było 
wykonać ogromną pracę zwią 
zaną z odbudową kolosalnych 
zniszczeń wojennych, trzeba 
było tę sprawność wykuwać 
w codziennej ciężkiej i upor­
czywej walce.

Zasługuje na podkreślenie 
głęboki patriotyzm i boha­
terska postawa szerokich 
rzesz kolejarzy, którzy jeszcze 
w czasie działań wojennych, 
niezwłocznie po przesunięciu 
się frontu, stawali clo odbu­
dowy potwornie zniszczonych 
urządzeń kolejowych i do po­
dejmowania ruchu.

Dzięki corocznym, poważ­
nym nakładom inwestycyj­
nym nasza sieć unowocześnia 
się i wzrasta jej zdolność 
przewozowa. W nadchodzą­
cym planie pięcioletnim po­
łożymy jeszcze silniejszy na­
cisk na wprowadzenie nowej 
techniki i mechanizacji pra­
cy.

Podstawową inwestycją te­
go okresu będzie elektryfika­
cja setek kilometrów linii ko­
lejowej. Już w roku bieżą­
cym (od nowego rozkładu) 
będziemy jeździli elektryczny, 
mi pociągami z Warszawy do 
Łodzi. W dalszych latach 
zelektryfikujemy całkowicie 
ruch osobowy na węźle ślą­
skim, krakowskim i łódzkim. 
Wszystkie miasta Zagłębia 
Wpolowego w promieniu kil­
kudziesięciu kilometrów od
Stalinogrodu będą obsługi­
wane trakcją elektryczną. 
Zelektryfikowane pociągi pa­
sażerskie będą rozwijały 
szybkość do 120 km na go­
dzinę.

Potężną dźwignią osiągnięć 
kolejnictwa stał się rozwój 
socjalistycznego współzawod­
nictwa i coraz szersze stoso­
wanie postępowych metod 
pracy.

Wzorując się na doświad­
czeniach stachanowców ra­
dzieckiego kolejnictwa, two­
rząc i udoskonalając własne 
metody pracy — kolejarze 
Polscy dali dowody wysokiej 
aktywności produkcyjnej i 
głębokiego zrozumienia zadań 
Wypływających z notrzeb go­
spodarczych kraju

W odpowiedzi na wezwanie 
“awła Kocota z Tarnowskich

Po trzęsieniu ziemi 
/I i?

PARYŻ (PAP) 
z Algeru donoszą, że w piątek i 

sobotę odczuto szereg dalszych 
Wstrząsów podziemnych w mieście 
OUep.nsvłlie i w innych okolicach 
nawiedzonych ostatnio gwałtow­
nym trzęsieniem ziemi O żadnych 
szkodach materialnych lub ofia­
rach nie donoszą, ale wstrząsy te 
Wywołały panikę wśród ludności 
obozujące] w okolicach zrujnowa­
nego miasta.

W sobotę od rana ekipy ratun-
0We Podjęły znów przeszukiwanie 

ruin Orleansvllle i przyległych wlo- 
Władze zaczęły ogłaszać listy 

imienne zabitych.

Gór — już 13 tys. maszyni­
stów i ich pomocników sto­
suje różne formy racjonalne­
go opalania parowozów i wy­
korzystuje najniższe gatunki 
węgla.

Trzeba tu również dodać, 
że nasi maszyniści wygospo­
darowali dla kraju w ub. ro­
ku 600 tys. ton węgla, a więc 
ilość równą półrocznemu wy­
dobyciu kopalni średniej wiel­
kości.

Wzorując się na doświad­
czeniach stachanowca ra­
dzieckiego Kriwonosa, nasi 
maszyniści — Królikiewicz z 
Gdyni i Czarnecki z Bydgosz­
czy zaczęli prowadzić ciężkie 
pociągi, otwierając szerokie 
możliwości pełniejszego wy­
korzystania siły pociągowej 
parowozu i zwiększania zdol­
ności przepustowej naszych 
linii. W ich ślady poszło już 
ponad 5800 maszynistów i po­
mocników.

W dwu okręgach — kra­
kowskim i stalinogrodzkim 
maszyniści prowadzący cięż­
kie pociągi przewieźli w I pół 
roczu br. dodatkowo ponad 
2 miln. ton brutto. Aby prze­
wieźć tak dużą masę towaro-

Walczmy o dalszą poprawę wskaźników 
eksploatacyjnych

Uchwały II Zjazdu naszej 
partii wytyczyły całej gospo­
darce narodowej — w tym 
również kolejnictwu — nowe 
zadania, od których pełnej re­
alizacji zależy przyspieszenie 
wzrostu dobrobytu i podnie­
sienie poziomu kulturalnego 
ludzi pracy w Polsce.

Zbliżające się miesiące je­
sieni i zimy wymagają od nas 
pełnej mobilizacji i przygoto­
wania kolei, ażeby nie po­
wtórzyły się już smutne do­
świadczenia ubiegłej zimy. 
Stoi przed nami zadanie 
wzmożenia i systematycznego 
prowadzenia walki o dalszą 
poprawę wskaźników eksplo­
atacyjnych, o zwiększenie 
wydajności i jakości pracy, o 
zmniejszenie kosztów włas­
nych.

Poprawić wyniki ekonomi­
czne pracy kolei i osiągnąć 
obniżkę kosztów własnych 
przewozów — to znaczy prze­
de wszystkim;

przyspieszyć obrót wagonu 
i lepiej wykorzystać jego ła­
downość;

prowadzić ciężkie pociągi; 
zwiększyć dobowy przebieg

parowozów”
wprowadzić i rozszerzyć 

stosowanie racjonalnych, po­
stępowych metod pracy, no­
woczesnych procesów pro­
dukcyjnych i technologicz 
nyeh;

wszędzie, na każdym poste­
runku pracować wydajniej, 
wzmacniać dyscyplinę pracy; 

wszędzie, na każdym poste-

li *B(i—M,1,igai

wą według starych norm na­
leżałoby uruchomić dodatko­
wo blisko 1500 pociągów.

Ramię w ramię z maszyni­
stami walczą skutecznie o 
polepszenie pracy kolei wszy­
stkie służby.

Z górą 5 tys. wniosków 
przyjętych do wykorzystania 
w 1953 r. i prawie 3 tys. w 
I półroczu br. świadczą o du­
żym twórczym wkładzie w 
dzieło postępu technicznego 
naszych wynalazców i racjo­
nalizatorów.

Szeroko znani są tacy ra­
cjonalizatorzy jak: Antoni 
Janas — majster z parowo­
zowni Ostrów Wielkopolski, 
Wilhelm Biczek — rzemieśl­
nik z wagonowni Przemyśl, 
Jan Firlej — rzemieślnik z 
Zakładów Naprawczych w Pi­
le, inż. Józef Fijałkowski i 
inż. Bronisław Sanocki z Min. 
Kolei oraz wielu innych, któ­
rzy w dużym stopniu przy­
czyniają się do usprawnienia 
pracy kolei.

Mówca ilustruje dalej doro­
bek kolejnictwa w dziedzinie 
socjalno-bytowej i kultural­
nej w okresie minionego dzie­
sięciolecia.

runku oszczędzać każdy kilo­
gram i każdy centymetr ma­
teriału, zużywać racjonalnie 
materiały stare i odpady;

uczyć się stałe i uczyć in­
nych.

Z takim samym napięciem 
energii i woli powinniśmy 
walczyć o podniesienie kultu­
ry pracy kolei, o podniesienie 
jakości naszej pracy. I dla­
tego musimy:

zwiększyć regularność bie­
gu pociągów;'

Przemówienie Mendes-France 
na posiedzeniu rodv atlantyckiej

PARYŻ (PAP)
Dnia 9 bm. odbyło się kolejne j 

posiedzenie rady NATO (organi­
zacji paktu atlantyckiego), które 
mu przewodniczy! premier fran­
cuski — Mendes-France.

Wygłosił on przemówienie, w j 
którym stwierdził, że plany re­
mi’itaryzacj i Niemiec zachodnich 
wywołały „pewne obawy". Znalaz
..... ........

Delegacjo WOKS 
przybyła do Warszawy

11 bm. przybyła do Warszawy 
delegacja Wszechzwiązkowego 
Towarzystwa Łączności Kultu­
ralnej z Zagranicą (WOKS), 
która uczestniczyć będzie w 
obchodach tegorocznego Mie 
siąca Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej.

Ostatnio odbyło j 
się w Recklinghau 
sen spotkanie 500 
przywódców „Stalli 
hełmu" z udziałem

przewodniczącego 
tej odwetowej i fa­
szystowskiej organi 
racji —Kesselringa. 
Spotkanie, podobnie 
jak wiele imprez te 
go rodzaju w’Niem­
czech zachodnich, 
było prowokacyjną 
manifestacją kół re 
akcyjnych. dążą­
cych do odbudowy 
Wehrmachtu.

Na zdjęciu gór­
nym: zbrodniarz wo 
Jenny Kesselring 
składa hołd swym 
ooległym kamra­
tom...

Na zdjęciu dol­
nym: znamy dobrze 
te mundury i sztan 
dary z gorzkich lat 
okupacji hitlerow­
skiej.

FOT — CAF.

usuwać przyczyny awarii 
przez zwiększenie dyscypliny 
pracy, obowiązkowość i czuj­
ność w służbie;

poprawić jakość napraw 
taboru;

polepszyć warunki podró­
żowania przez zachowanie 
czystości w pociągach i na 
dworcach, przez uprzejmą i 
rzeczową obsługę pasażerów, 
przez właściwe ogrzewanie i 
oświetlanie pociągów.

Trzeba dbać o zapewnienie 
najlepszych warunków pracy 
i wypoczynku każdemu kole­
jarzowi, znać i zaspokajać 
jego słuszne potrzeby bytowe, 
socjalne i kulturalne.

Dotychczasowe osiągnięcia 
kolejarzy, ich wytrwałość w 
przezwyciężaniu trudności, 
obywatelski stosunek do 
własnego warsztatu pracy 
znajdowały i znajdują uzna­
nie naszej partii i całego spo­
łeczeństwa. Widomym tego 
dowodem jest uchwała KC 
partii i Rady Ministrów przy­
znająca kolejarzom poważne 
uprawnienia i przywileje.

Z wielką satysfakcją mogę 
dziś podać, że ten pierwszy 
„Dzień Kolejarza" pobudził 
tysiące towarzyszy do wzmo­
żenia wysiłków, do podjęcia 
inicjatywy w kierunku zwięk 
szenia wydajności pracy, o- 
siągnięcia dalszych oszczęd­
ności materiałowych, wpro­
wadzenia nowych ulepszeń.

Napłynęły już zobowiąza­
nia zespołowe i indywidualne 
od przeszło 315 tys. kolejarzy.

Witając swoje pierwsze 
święto zwycięskim wykona­
niem tysięcy zobowiązań pro­
dukcyjnych, kolejarze polscy 
jeszcze bardziej zwiększą swo 
je wysiłki, aby godnie i z ho­
norem wykonać wypływające 
z uchwał II Zjazdu partii za­
dania, aby jeszcze lepiej i 
skuteczniej walczyc o nowe, 
szczęśliwe życie, o dobrobyt 
narodu, o socjalizm.

ło to wyraz w uchwale francu­
skiego Zgromadzenia Narodowe­
go, odrzucającej układ o EWO. 
Wyjaśniając dalej stanowisko 
parlamentu francuskiego, które
— jak zaznaczył — „zostało źle 
zrozumiane w innych krajach”, 
Mendes-France podkreślił, że 
Francja nie mogła sama jedna 
zrezygnować z suwerenności w 
różnych doniosłych dziedzinach.

Przypominając to — Mendes- 
France zapewniał jednocześnie, 
że pragnie „możliwie szybkiego 
opracowania planów obrony Eu­
ropy" ale nie podał żadnych 
szczegółów, stwierdzając jedynie
— że z tego powodu przychylnie 
ustosunkował się do propozycji 
angielskiej zwołania konferencji 
9 państw, na której miała być 
omówiona sprawa remilitaryza- 
cji Niemiec zachodnich. Mówca 
oświadczył dalej, że uważa za ko 
nieczne wzmocnienie militarne 
NATO, któremu „powinno towa 
rzyszyć wzmocnienie jedności po 
litycznej w oparciu o aprobatę 
opinii publicznej każdego z u. 
czestniczących krajów".

Premier francuski oświadczył 
również, że jego rząd „zdecydo­
wany jest nie zaniedbywać żad­
nej sposobnośoi wznowienia roz­
mów ze Związkiem Radzieckim, 
jeśli mogłyby się one okazać o- 
wocne".

Slruik 12 fabryk
{metalurgicznych w USA

NOWY JORK (PAP)
Agencja „Federated Press" 

podaje, że w związku z akcją 
strajkową unieruchomionych 
zostało 12 fabryk metalurgicz­
nych w stanach Pensylwania, 
Maryland i Texas.

Strajkuje około 9 tysięcy 
członków Związku Zawodowego 
Robotników Przemysłu Stalo­
wego. Strajkujący domagają 
się podwyżki płac.

Z Wsrechrwiazko- 
wej Wystawy Rolni 
czej w Moskwie.

Na zdjęciu; w pa­
wilonie mechaniza- 
oji i elektryfikacji 
rolnictwa.

Angielskie masy związkowe
przeciwne remilitaryzacji

Niemiec zach.
Komentując środowe głosowa­

nie nad rezolucją w sprawie re­
militaryzacji Niemiec — która 
przeszła nieznaczną większością 

łosów — prasa angielska pod- 
reśla, że jest to „Pyrrusowe 

zwycięstwo" prawicowego kie­
rownictwa TUC. •

Tak np. „Manchester Guar­
dian" pisze m. in.: „Ci, którzy 
dzisiaj przegrali, cieszą się już 
z góry z ewentualnego zwycię­
stwa".

„Daily Worker" w artykule 
wstępnym pisze m. in.: „3.622 ty­
siące głosów na Kongresie TUC 
przeciwko remilitaryzacji Nie­
miec oraz za rokowaniami, sta­
nowi wielkie zwycięstwo pokoju 
i całego narodu brytyjskiego. — 
Wynik głosowania świadczy, że 
polityka uzbrojenia Niemiec 
może ponieść klęskę na konfe­
rencji labourzystów... Rada Ge­
neralna odniosła pyrrusowe zwy 
cięstwo..."

333 wzory obuwia
będzie produkował
przemysł
w roku przyszłym

Jak świadczą eksponaty, zaprę 
zerowane ńa odbytym 10 bm. 
pokazie, przemysł obuwniczy 
czyni duże wysiłki w kierunku 
rozszerzenia asortymentu swo­
ich wyrobów oraz dalszego pod­
niesienia estetyki produkcji. — 
Łącznie w IV kwartale br. i w r. 
1955 będą się znajdować w pro­
dukcji 333 wzory obuwia męskie 
go, damskiego i dziecięcego, pod 
czas gdy w roku ub. było ich tyl­
ko 216.

Większość, bo 289 zatwierdzo­
nych obecnie do produkcji wzo­
rów, stanowi nowe modele, za­
projektowane przez instytut 
wzornictwa przemysłowego, la­
boratorium przemysłu obuwni­
czego w Chełmku oraz przez' za­
kłady w Otmęcie, Radomiu, Ło­
dzi i Bydgoszczy.

Radzimy
przeczytać

Nakładem „Ludowej Spółdziel 
ni Wydawniczej" i „Książki i 
Wiedzy1* ukazują się broszury i 
książki, które powinni przeczy­
tać chłopi. Książki te w cieka­
wej formie piszą, w jaki sposób 
można podnieść produkcję rol­
ną i zaznajamiają z historią wal­
ki chłopów o wyzwolenie i spra­
wiedliwość społeczną. Oto ostat­
nie nowości:

Czy można lepiej gospodarzyć
— chłopi o rezerwach w gospo­
darce rolnej — str. 95, cena 1,20 
zł.

764 ha na kombajnie „Stali- 
niec 4“ — napisali W. Dobski i 
J. Lesiak, str. 78. cena 1,40 zł.

Jak korzystać z broszur i ksią 
żek rolniczych — napisał'. Piotr 
Banaszkowski — str. 108, cena
1.50 zł.

W spółdzielni produkcyjnej le­
piej się gospodarzy — napisał H. 
Misiura — str. 92, cena 2,00 zł.

Od drewnianej sochy do elek­
trycznego pługa — napisał Jerzy 
Wasilewski — str. 180, cena 3,80 
zł.

Ewaryst Estkowski — napisał 
Michał Sulkin — str. 147, cena
4.50 zł.

O zasadach organizacji pracy 
i opłaty za pracę w spółdziel­
niach produkcyjnych — napisał 
Józef Frąk — str. 95, cena 1,50 
zł.

Niezwykła podróż — napisał 
Józef Ozga-Michalski — str. 136, 
cena 2,00 zł.

„Daily Express“ określa wy­
nik giosowania na Kongresie 
TUC jako poważny cios dla pó- 
lityki rządu brytyjskiego, zmie­
rzającego do remilitaryzacji Nie­
miec.

Organ labourzystów „Daily 
Herald" podaje. że wynik głoso­
wania wywołał obawy w kierów 
nietwie Labour Party ćo do lo­
sów debaty nad sprawą remili­
taryzacji Niemiec na zbliżającej 
się konferencji labourzystów w 
Scarborough.

Zatwierdzenie
projektu konstytucji
Ghińskiej Republiki Ludowej

Jak donosi Agencja Nowych 
Chin 9 września Centralna 
Ludowa Rada Rządowa na 34 
posiedzeniu rozpatrzyła i za­
twierdziła poprawiony pro­
jekt konstytucji Chińskiej 
Republiki. Ludowej Projekt 
ten przedstawiony zostanie 
do rozpatrzenia I sesji Ogól- 
nochińskiego Zgromadzenia 
Przedstawicieli Ludowych.

Nota Kanady 
do Francji

PARYŻ (PAP)
Agencja France Presse donoei, 

że ambasador Kanady w Paryżu 
— Jean Desy wręczył premiero­
wi — Mendes-Frahce‘owi notę, w 
której proponuje omówienie spra 
wy remilitaryzacji Niemiec za­
chodnich na najbliższej sesji ra­
dy paktu atlantyckiego, do któ­
rego — jak wiadomo — należy 
również Kanada. Trzeba zazna­
czyć, że rząd brytyjski wysuWA 
propozycję zwołania konferencji 
8 państw (USA, W. Brytanii i 6 
państw, które miały utworzyć 
EWO) — a więc konferencji bez 
udziału Kanady — dla omówie­
nia sprawy remilitaryzacji Nie­
miec.

B. generał hitlerowski
gościem 
brytyjskiego 
ministra wojny

LONDYN (PAP)
Jak donosi angielski dzien~ 

nik „Daily Express“ b. gene- 
rał hitlerowski Speidel przy­
był do Anglii. Speidel, który 
jest obecnie doradcą wojsko­
wym Adenauera oświadczył, 
że przybył do Anglii na za­
proszenie brytyjskiego mini­
stra wojny lorda Alexandra.

Epidemia śp ączki 
w południowej Korei

Koreańska Centralna Agencja 
Prasowa donosi, że w Korei po­
łudniowej wybuchła epidemia 
śpiączki. Przyczyną rozprzestrzenia­
nia się epidemii, która ogarnęła Już 
całą południową Koreę i pozba­
wiła życia setki ludzi, jest bez­
czynność władz llsynmanowskich, 
które nie podejmują żadnych kro­
ków dla zwalczenia epidemii.



Słońce w.

Księżyc w.

KRONIKA
’ Nie ofrodniać rekrofaćji kandydatów do szkół dla pracujących

WRZESIEŃ Gdy sprawy wykształcenia pracowników
osłania „tajemnica*4 służbowaŚroda

Nikodema
5.09

17,52
18,39

9,08

W Rawiczu., w dniu rozpo- radę w sprawie rekrutacji do I ła sporządzania wykazu pra-

Zachmurzenie zmienne, !i 
przejściowo pochmurno z opa 
darni. Temperatura maksymal 
na około + 22 st. C. Wiatry 
nocą słabnące, dniem umiar- j 
kowane, chwilami porywiste 
z kierunków poludniowo-za- ' 
chodnich.

i KROTOIIVWA
Szkody powiatu krotoszyńskie­

go zostały na czas przygotowa­
ne do rozpoczęcia nowego roku 
szkolnego. Wszystkie szkoły za­
opatrzono w sprzęt szkolny i po 
moce naukowe. Nowe ławki o- 
trzymały szkoły podstawowe w 
Dzielicach, Konarzewie, Kromo- 
licach i Szkoła Podstawowa nr 1 
w Krotoszynie. W Kobylinie bu­
dynek, po byłej elektrowni, prze 
budowano na piękną salę gimna 
styczną i gabinet fizyczny.

-H-
Dzięki staranności PZGS-u — 

wiejska młodzież szkolna już w 
czerwcu br. zaopatrzyła się w 
książki i podręczniki. Dom Książ 
ki w Krotoszynie również na 
czas^zaopatrzył młodzież szkolną 
w podręczniki i książki. (fk)

Załoga Cukrowni w Zdunach 
— przygotowując się do jesien­
nej kampanii buraczanej, podję­
ła szereg zobowiązań, dotyczą­
cych przedterminowego wykona­
nia remontów maszyn i urządzeń 
fabrycznych. Ponadto robotnicy 
poszczególnych działów zwrócą 
szczególną uwagę na jakościową 
stronę remontów oraz do dnia 
25 bm. przeprowadza ponowną 
lustrację całego zakładu. Maj­
strowie i brygadziści postanowili 
wziąć udział w szkoleniu zawo­
dowym — z zakresu fabrykacji 
cukru.

Rozpoczęcie kampanii cukrow­
niczej nrzvnada na dzień 2 paź­
dziernika br.

częcia nowego roku przybyło 
do szkoły dla pracujących 72 
uczni, zapełniając trzy klasy. 
Najwięcej zaś kandydatów 
zgłosiło się z Rawickich Za­
kładów Odzieżowych. W O- 
strowie do nauki przystąpiło 
300 kolejarzy, dla których 
stworzona zostanie specjalna ; 
szkoła przyzakładowa .W sa­
mym tylko powiecie gnieżnień 
skim zrealizowano plan re­
krutacji w 100 procentach.

Mimo jednak tych poważ­
nych osiągnięć w’ większości 
powiatów naszego wojewódz­
twa, sprawa rekrutacji do 
szkół dla pracujących jest je­
dną z poważniejszych bolą­
czek. Na przykład Poznań 
zrealizował plan rekrutacji 
zaledwie w 80 proc., Leszno 
miasto — w 76 proc., powiat 
— w 64,8 proc., a Kalisz po­
niżej 50 proc., Koło zaledwie 
35 procent.

Do rekrutacji zobowiązane 
są zakłady pracy — ich rady 
zakładowe, które miały ja
przeprowadzać w maju 
czerwcu.

A jak sprawa ta wygląda w 
praktyce?

Kiedy W Kaliszu zwołano na.

W zorganizowanym przez PCK 
■w powiecie chodzieskim konkur 
file czystości udział wzięło: 6 go­
spodarstw PGR, 46 szkół podsta 
wowych i 34 sklepy PSS. Pierw­
sze miejsce uzyskali: sklep nr 6 
przy ul. Kościuszki (k;er. — Cze­
sław Czywczyński); Szkoła Pod­
stawowa w Wyszynach, spośród 
PGR-ów — gospodarstwo Morze 
wo. Drugie miejsca zajęły: sklep 
nr 3 — Chodzież szkoła w Bu­
dzyniu, PGR — N'etuszowo.

W gromadzie Raczyn, która bę 
dzie siedzibą gromadzkiej rady na 
rodowej, uruchomiono nową pla 
cówkę pocztową. Stanowi to po- 
ważne udogodnienie dla mie­
szkańców Raczyna i okolicy.

W najbliższych dniach oddany 
będzie do użytku w Chodzieży 
przy ul. Daszyńskiego nowy żło­
bek dla dzieci pracowników Fa­
bryki Porcelany i Fabryki Por­
celitu. Nowy żłobek posiada naj­
nowocześniejsze urządzenia: prał 
nię elektryczną, suszarnie i pięk 
ne meble. Plastycy z Poznania 
postarali się o estetyke wnętrza. 
Żłobek ogrodzono zieleńcami.

(Ko)

Pracownicy „Usu“
zbierają
dziko różefc i

W Wielkopolsce trwają o- 
becnie zbiory owoców dzikiej 
róży, przeprowadzane przez 
pracowników Państwowej Cerf 
trali Leśnych Produktów Nie 
drzewnych „Las“ w Pozna- 

I niu. *
Dotychczas zebrano już po 

nad 20 ton. Najobficiej owo­
ce dzikiej róży występują w 
rejonach Poznania i Kroto­
szyna.

Odbiorcą zebranej róży są 
Poznańskie Zakłady środków 
Odżywczych, które wytwarza 
ją z niej witaminę C.

Jak wiemy „Goplana" sto­
suje tę witaminę do produk­
cji cukierków, a spółdzielnia 
„Aromat" — do wytwarzania 
oranżady witaminowej tzw. 
„Oran-vit“. (mh)

... ob. .Januchowskiego, który 
pracował na plantacji pomido­
rów w spółdzielni produkcyjnej 
w Dziekanowicach, pow. Gnie­
zno, skierowano do innej pracy, 
ze szkodą dla plantacji, (es)

... prezes kola gromadzkiego 
ZSCh w Stobnicku pow. Obor­
niki nie zwołuje już od kilku 
miesięcy żadnych zebrań i nie 
zbiera składek od członków.

(ZW)
... miejscowe władze nie po­

łożą raz na zawsze kresu chu­
ligańskim wyczynom .Jana Ma- 
taczyńskiego z Sokołowa Bu­
dzyńskiego, pow. Chodzież, któ­
ry także na ostatniej zabawie 
dożynkowej znowu spowodował 
bójkę i pokaleczył parę osób?

(HB)

szkół dla pracujących, to na 34 COWników nie posiadających 
zaproszonych przedstawicieli fa- Wvkształcenia podstawowego, 
bryk i Instytucji, przybyło za­
ledwie 14. A w samych tylko się... tajemnicą

Teatry
OPERA — godz. 19 

„Eugeniusz Oniegin"
TEATR POLSKI — 

g. 19 „2ywy trup"
TEATR NOWY — g. 19 

„Imieniny pana dy­
rektora"

KOMEDIA MUZYCZ­
NA — g. 19.30 „Pieśń
miłosna Schuberta"

PAŃSTW. TEATR AK­
TORA I LALKI — 
g. 16.30 „Kotek upar. 
ciuszek"

TEATR OBJAZDOWY 
— nieczynny

Kina
APOLLO — nieczynne 
BAŁTYK — g. 13.30.

16, 18.30 i 21 „Skan­
derbeg"

MUZA — g. U. 14 16, 
18 i 20 „Wesoły jar- 
mark‘<

RIALTO — g. 12. 14 
i 16 „Nierozłączni 
przyjaciele", godz. 18 
i 20 „Dziewczęta z 
baletu"

WARTA — od godz. 12 
do 20 ,,Z biegiem doi 
nej Wołgi"

większych zakładach pracy Ka 
lisza znajdziemy prawic 1.600 pra 
cowników, nie posiadających wy 
kształcenia z zakresu 7 klas szko 
ły podstawowej. Rady zakłado­
we nie doceniają widocznie po­
trzeby uzupełniania wykształce­
nia ludzi pracy, a poszczególne 
kierownictwa, zamiast pomagać, 
wręcz uniemożliwiają swoim pra 
cownikom korzystanie z prawa 
nauki.

A oto przykłady:
Do Kępińskiej Fabryki Try 

kotów przyszedł kierowmik 
szkoły dla pracujących w Kę­
pnie, by omówić z dyrekto­
rem sprawę rekrutacji jego 
pracownikó-w. Interesanta 
przyjęła sekretarką i poszła 
zameldować dyrektorowi.

— ... proszę powiedzieć, że
mnie nie ma — usłyszał nauczy 
ciel głos dyrektora przez niedo­
mknięte drzwi. Nauczyciel, nie 
czekając na powtórzenie tych 
słów przez sekretarkę, wszedł 

T i sam do gabinetu dyrektora, 
i Nie trudno się domyśleć, że 
■ rekrutacja pracowników do szko 
: ly w tym zakładzie nie jest rze- 
j ezą łatwą. Kierow nik szkoły wńe 
i le razy odwiedzał Trykotamię w 
i ub. roku szkolnym, ale bez więk- 
• szego powodzenia. Wreszcie pod­

czas wakacji, w sierpniu br. zglo 
siło się 12 osób. Kiedy jednak 
trzeba było załatwić formalno­
ści, sporządzić listę z podpisami 
pracowników i kierownictwa za­
kładu, kierownik produkcji Kur 
bel spokojnie oświadczył; nikt do 
szkoły nie będzie uczęszczał. W 
Trykotami zaś 21 pracowników 
nie mc podstawowego wy­
kształcenia.

Ostatnio 'do Referatu O- 
światy dła Dorosłych w Pre­
zydium WRN nadszedł alar­
mujący meldunek z powiatu 
międzychodzkiego. Huta 
Szkła w Sierakowie odmówi-

zasłaniając 
służbową!

Tymczasem znaczna więk­
szość robotników Huty nie 
ma nawet ukończonej szkoły 
podstawowej.

Ale Horodce, który mimo 
wszystkie te trudności uczy 
się nadal, trzeba koniecznie 
pomóc, trzeba zapewnić wa­
runki nauki, by nie musiał, 
jak ubiegłego roku na polece­
nie zawiadowcy stacji ob. 
Krzyżostaniaka, szukać za­
stępstwa na godziny, w któ­
rych wyjeżdżał do szkoły.

Rok szkolny dopiero się roz 
począł. Jeszcze nie jest za i 
późno zacząć naukę i wszyscy ; 
chętni zdobycia wiedzy mogą ! 
jeszcze sami zapisać się do j 
szkoły. Poszczególnym zaś ra_ : 

’! dom zakładowym i kierownic- , 
twom zakładów pracy radzi- ; 
my zrewidować niesłuszne sta j 
nowisko. sprzeczne z inten- i 
cjami władzy ludowej.

I. Rożkowa

„Przyjaźń"
Dnia 10 bm. w powiecie lesz 

czyńskim w gromadzie Wijewo 
gminie Brenno założona zosta­
ła spółdzielnia produkcyjna. 
Założyciele dla upamiętnienia 
tegorocznego Miesiąca - Pogłę­
bienia Przyjaźni Polsko — Ra­
dzieckiej uchwalili nadać spół 
dzielni nazwę: „Przyjaźń".

Pawilon straży pożarnej znajda 
jący się na Powiatowej Wystawie 
Rolniczej ilustruje drogę postępu 
technicznego straży pożarnej, któ 
ra rozporządza dziś pełnym wy­
posażeniem bojowym z gaśiTca- 
mi, aparatami ratunkowymi, mo­
topompami i wspaniałymi samo­
chodami strażackimi.

W związku z Krajowym Zjaz­
dem Spółdzielczości Pracy i Inwa­
lidów, który odbędzie się w War­
szawie w dniach !8 i 19 bm. pra­
cownicy i członkowie Spółdzielni 
Inwalidów ,,W:osna Ludów" pod­
jęli szereg zobowiązań produk­
cyjnych, m. in. postanowili oni 
zaciągnąć warty w okresie przed 
zjazdem i wezwali do współza­
wodnictwa praęowników „Lechii ‘ 
w Gnieźnie. (K. St.)

m-CDZIE-KIEDU
PIAST — godz. 18 i 20 

„Muzyka i miłość" 
(od lat 10)

JUNAK — g. 14.30 17 
i 19.30 „Skanderbeg"

LETNIE — godz. 15. 17 
i 19 „Kawaler złotej 
gwiazdy"

MINIATURKA — g. 18 
i 20 „Aleksander Ma 
trosow"

KTNO W PARKU TM 
STALINA — godz. 20 
„Ambicje młodości" 
(od lat 7)

FOTOPLASTIKON — 
g. 10—22 rzeźby w 
Pałacu Luksembur­
skim

ŚL
KLUB TPP R — godz. 

19.30 w X rocznicę 
wyzwolenia prawo­
brzeżnej Warszawy 
przez Armie Radziec 
ką i Wolsko Polskie 
— spotkanie człon­
ków kót TPP-R Zw. 
Zaw. Prac Handlu z 
przedstaw. Wojska

Polskiego oraz film 
„Miasto nieujarzmio- 
ne“

Radio
PROGRAM II 

Fala Poznania 249 m
Wiadomości:

5.05 6, 7, 7.50, 12.04, 
13.15, 14. 17.30, 18.15, 
21.50 i 23.55.

Muzyka:
5.25, 5.40 (P). 6.15,
6.37. 7.15 i 8.25 — po­
ranna 12.10 — pieśni 
Władysława Żeleń­
skiego, śpiewa Irena 
Gadeyska, 12.25 — 
pieśni i oberki w 
wyk ork. tan. P. R..
13.15 — rozrywkowa,
15.15 — utwory kom­
pozytorów czeskich, 
16 (P) — na fali me­
lodii, 17.37 (P) c. d. 
na fali melodii. 17.40 
(P) — muzyka ludo­
wa, 18.10 (P) — mu­
zyka, 18.20 — kon­
cert, 19.45 — kompo­
zytor tygodnia — Mi 
chał Glinka, 21.15 —

muzyka baletowa 
Glucka, 21.50 — ta­
neczna, 23.10 — na 
dobranoc.

Audycje inne:
5.10 — dla wsi, 5.35 
(P) — „Co dzień przy 
nosi", 6.30 — kalen­
darz radiowy, 8 — 
dla młodzieży szkół 
podst., 12.45 i 13 (P) 
— dla wsi, 14.05 — 
informacje, 14.10 — 
szkolna, 14.30 — dla 
młodych turystów i 
geografów. 15 — ko­
respondencja z zagra 
nicy. 16.30 (P) — fe­
lieton pt. „Nasze wy­
stawy". 17 — dla 
dzieci aud. sŁ muz., 
17.55 (P) — z warszta 
tu poznańskich pisa­
rzy — Leszek Pro­
rok, 19 — muzyka i 
aktualności, 19.25 — 
fragm. pow. A. Frań 
ce‘a. 20.30 — aktual­
ny reportaż krajowy,
20.45 „5:0 dla młodo­
ści", 22.20 „Zyg­
munt". opowiadanie 
Kornela Filipowicza, 
22 40 — aud. kame­
ralna.

Sport:
21.45 — wiadomości.

Krzyże zasługi 
otrzymali kolejarze

węzła leszczyńskiego
Sala Powiatowego Domu i kolejarzom odznaki „Przodu-

Kultury w Lesznie nie mo- 1 jącego Kolejarza" i „Przodo- 
gła pomieścić wszystkich 1 wnika Pracy" oraz cenne na-
kolejarzy węzła leszczyń­
skiego, którzy przybyli wraz 
z rodzinami na uroczystą 
akademię z okazji „Dnia 
Kolejarza". Przy stole pre­
zydialnym m. in. zasiedli 
dyrektor OKP — Mrugal- 
ski
WRN — Sternal, I sekre­
tarz KM PZPR — Pepliń- 
ski oraz przedstawiciele 
władz, wojska i ZMP. 
Referat obrazujący osiąg­

nięcia kolejarzy węzła lesz­
czyńskiego w minionych 10 

'latach — wygłosił naczelnik 
Wydziału Eksploatacyjnego 
Piwoń. Następnie ob. Sternal 
wręczył przodującym i zasłu 
żonym kolejarzom krzyże za­
sługi. Złotym krzyżem zasłu 
gi odznaczono: naczelnika od 
działu drogowego Mariana 
Długiewicza i zawiadowcę od 
cinka drogowego — Piotra 
Kinasza. Srebrne krzyże za­
sługi otrzymali: Edwin Choj­
nacki, Marceli Raczkowski, 
Wiktor Hałas, Lech Jankow­
ski, Antoni Konury, Edward 
Kulasik, Ryszard Lipiński, 
Franciszek Langner, Wacław 
Mądry, Ryszard Nolbrzyk, Jó 
zef Śzpoper, Edmund Szla- 
chetka, Piotr Ptak i Stani­
sław ślęk. Z kolei dyr. Mru- 
galski wręczył kilkudziesięciu

grody rzeczowe w postaci ro­
werów, radioodbiorników, ze­
garków, teczek i kuponów ma 
teriałów. Nagrody m. in. o- 
trzymaii: znany piłkarz Ko­
lejarza Leszno — Edmund 
.Tankowiak, ustawiacz Mą- 

wiceprzewodniczący { drzak, maszynista Józef Jan­
kowski, przodownik rzemieśl 
ników Kielański, magazynier 
Ignacy Pawlak, rzemieślnicy: 
Jan Kurpisz i* Józef Wrotyń- 
ski oraz starszy maszynista 
Władysław Adamczak.

Robotnik Franciszek Berk- 
man, z odcinka drogowego 
Leszno, otrzymał w nagrodę 
rower. Berkraan pracuje na 
swym stanowisku od 1945 r., 
a zamieszkuje w świerczynie 
odległym o ok. 15 km. Do­
jeżdżając do pracy Berkman 
w okresie od 1945 do chwili 
obecnej przejechał 110 000 km 
nie spóźniając się ani razu 
do pracy.

Drugim takim rekordzistą 
jest stolarz Jan Wrotyński z 
wagonowni. zamieszkały w 
Domczu. W okresie cd 1946 
r. dojeżdżając do oracy prze­
jechał około 50 000 km.

W części artystyczne) aka­
demii* wystąpili z bogatym 
programem: kolejowa orkie­
stra oraz zespoły świetlicowe.

(R) •

Ze sporfu

250 uczestników Spartakiady
ui Lesznie

W ramach festynu sportowego
— zorganizowanego z okazji 
„Dnia Kolejarza", odbyło się w 
Lesznie zakończenie II Sparta­
kiady zakładowej kolejarzy węz­
ła leszczyńskiego.

W Spartakiadzie, która trwała 
10 dni, udział brało około 250 za­
wodników’. Najliczniej reprezen­
towana była parowozownia. Na 
podkreślenie zasługuje fakt, że 
zawodnicy do poszczególnych 
konkurencji przygotowali się sta 
rannie. Najlepszy wynik Sparta­
kiady uzyskał Kazimierz Snie- 
gowski — w skoku wzwyż (1,74). 
Największą niespodzianką zaś 
było zdobycie pierwszego miej­
sca zespołowo w7 strzelaniu z 
KBKS—7 przez ekspedycję kole­
jową — 759 pkt., która wyprze­
dziła rutynowanych SOK-istów
— 631 pkt. Ogólnie zwyciężył Ko 
lejarz — 138 pkt. przed parowo­
zownią — 111 pkt. i ekspedycją 
kolejową — 77 pkt. W międzyza­
kładowym współzawodnictwie 
pierwsze miejsce i puchar prze­
chodni uzyskała parowozownia
— 204 pkt. przed oddziałem eks­
ploatacyjnym — 77 .pkt.
4 Oto wyniki: kobiety — skok 
w dal — Urszula Heinsch — 4,30, 
2) Eugenia Huda — 3 50; kula — 
U. Heinsch — 6,92. 2) Huda — 
6.89; granat — Janina Ulma — 
32,19, 2) Zofia Kordek — 28 ’2: 
strzelanie z wiatrówki — indy­
widualnie: Stefania Marcinkow­
ska — 96 pkt. na 100.

Mężczyźni: 100 m — Ptaszyn- 
ski — 12 1 przed Tadeuszem Pio­
trowskim; 200 m — Ptaszyński

„Pudliszki" produkują bogaty 
asortyment konserw7 warzyw 
nych i owocowych.

Nowością, jaką przygotowują 
zakłady, będą smaczne i pożyw­
ne koncentraty z.upne na sma­
kach mięsnych, które jeszcze w 
tym roku ukażą się w7 sprzedaży. 
Pracownicy zakładów podjęli zo­
bowiązanie długofalowe: zmcej- 
szyć koszty własne produkcji i 
siraty produkcyjne o 1 proc., eo 
przyniesie w7 stosunku półrocz­
nym 200.000 zł oszczędności. Zo­
bowiązanie to w7 pierwszym pół­
roczu zostało zrealizowane.

Na zdjęciu górnym: masa to­
warowa przeznaczona do pro­
dukcji.

Na zdjęciu dolnym: Francisz­
ka Szwarczyóska — pracownica 
magazynu — etykietuje gotowe 
przetwory warzfWne.

CAF. — fot. Tymiński

Techniczne
studia zaoczne

W bieżącym roku szkolnym po 
raz pierwszy w naszym kraju 
przy wyższych uczelniach tech­
nicznych powstają studia zaocz­
ne. kióre umożliwią przodują­
cym pracownikom bez odrywa­
nia się od normalnych zajęć za­
wodowych zdobycie wyższych 
kwalifikacji i tytułu inżyniera. 
Powstają studia zaoczne o kie­
runkach: budowy maszyn oraz 
kolejnictwa ze specjalnościami: 
drogowo-kolejową, eksploatacji 
kolei i pojazdów7 szynowych. Stu 
dia organizuje się przy politech­
nikach: Warszawskiej, Gdań­
skiej, Wrocławskiej, Krakow­
skie,), Śląskiej w Gliw icach i Łódź 
kiej oraz przy szkołach inżynier 
skich w Poznaniu, Szczecinie i 
Częstochowie.

Słuchacze studiów zaocznych 
przerobią w okresie 5 lat drogą 
korespondencyjną materiał prze 
widziany programem nauczania 
na studiach I stopnia Wydziałów 
Budowy Maszyn i Kolejnictwa 
wyższych uczelni technicznych i 
po złożeniu egzaminów końco­
wych otrzymają tytuł inżyniera.

Drogą korespondencyjną kształ 
cić się mogą nie tylko pracow­
nicy zakładów budowy maszyn 
i kolejnictwa, ale również i in­
nych gałęzi przemysłu.

Zgłoszenia na studia zaoczne 
przyjmuje się do końca bieżące­
go miesiąca, a egzaminy wstęp­
ne odbędą się w dniach: IG—21

— 25,0 przed Piotrowskim; 400 
m — Ptaszyński — 55,1 przed 
Witkowskim; 1.000 m — Ptaszyn
ski — 2:44,8 przed Witkowskim; ! października br.
1.500 m — Ptaszyński — 4,22 — 
przed Witkowskim; 3.000, m —
Ptaszyński — 9:29,5 przed Wit­
kowskim. Skok w dal — Piotrow 
ski — 5,49 przed Piewką — 5,41; 
skok wzwyż — Sniegowski —
1.74 przed Michalskim — 1,70; 
kula — Piosik — 8,90 przed Grze 
gorkiem — 8,62; dysk — Stani­
sław Grochowiak — 31,93; granat
— Piosik — 54,85 m przed Ko­
walskim; w sztafecie 4X100 m 
zwyciężył zespół Kolejarza w cza 
sie 59 przed parowozownią. W 
strzelaniu z wiatrówek zespoło­
wo zwycięstwo odnieśli SOK-iści
— 448 pkt. przed ekspedycją ko­
lejową — 440 pkt. W strzelaniu 
z wiatrówki nailepszym okazał 
się SOK-ista — Wlodarezak, uzy 
skuiąc 97 pkt. Zespołowo z
KBKS zwyciężyła ekspedycja ko “ ~ r--., ” „u n- vtń-
lejowa — 759 pkt. Indvwidual-j cyc^ cP1 w 20
nie z KBKS zwycięży! ożewicz C1A

Trwają zapisy
do Iłceaw
ogótncEcszSałcqcych
dia pracujqcych

Do 30 września przedłużo­
no termin zapisów do liceów' 
ogólnokształcących dla pra­
cujących i ogólnokształcą­
cych liceów korespondencyj­
nych.

W obecnym roku szkolny® 
czynnych będzie w całym kra 
ju 109 liceów ogólnoksżtałcą-

(SOK) — 210 pkt. W wy ;cigu ko 
larskim na 25 km na ta . „ę wpa- 
dli: Górny i Jaśkowski .j czasie 
30,25. W piłce nożnej I miejsce 
zajęła parowozownia przed od­
cinkiem elektroenergetycznym. 
W tenisie stołowym zwyciężył od­
dział eksploatacyjny przed od­
działem elektrotechnicznym. W 
siatkówce drużyn męskich zwy­
cięstwo odniósł oddział eksploa. 
tacyiny przed parowozownią. W 
kreglarstwie Stanisław Borowiak 
i Antoni Konik uzyskali na 60 
rzutów po 436 pkt. (R.)

rych nauka odbywa się w 8° 
dżinach wolnych od pracy.

Dla ludzi zamieszkałych 7 
dala od większych miejscowo 
ści, zorganizowano 42 licea 
korespondencyjne.

Informacji o warunkach 
przyjęcia do liceów udzielają 
kandydatom dyrekcje liceów, 
wydziały oświaty lub P°W1?L 
towe i wojewódzkie zarząay 
masowych organizacji spO" 
łecznych w całym wojewoaz- 
twie.
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1931 km z szybkością 36 km

Więckowski zwycięzca
XI Wyścigu Dookoła Polski

W

M* I planie Zanto zdobył U miejsce w wyścigu na 250 eon, 
a tyłu Grajewski — zdoby wca I miejsca na 250 ceni.

W wyścigu ślizgaczy
„Start“ zdobył puchar

„Expressu Poznańskiego"
Kawa dyscyplina sportu 

Jaką są wyścigi ślizgaczy, zdo 
bywa sobie w Poznaniu co­
raz większą popularność. Nie 
dzielne zawody na jeziorze 
Rusałka mimo niepogody cle 
szyły się znaczną frekwencją 
publiczności i zgromadziły na 
starcie liczną stawkę zawod­
ników.

Ogółem odbyły się cztery
wyścigi, z czego trzy w kat. 
250 ccm. W pierwszym zwy­
ciężył Grajewski (Start) 
przed Błasiakiem (LPŻ), Zan

(Start) i Preutosem 
<LP£); w drugim wygrał 
Zanto (Start) przed Grajew­
skim i Błassakiem. Gadom­
ski (Start), który z powodu 
defektu silnika dwóch poprze 
dnich biegów nie ukończył — 
wygrał pewnie trzeci wyścig, 
w najlepszym czasie dnia — 
9.20,3 min. przed Grajewskim, 
Zanto i Błasiakiem.

Po trzech biegach na pier­
wszym miejscu uplasował się

L Radzio
pokonał Piątka

W jesiennym ogólnopolskim 
turnieju tenisowym w grze 
pojedynczej mężczyzn pierw­
sze miejsce zajął Radzio. W 
finale Radzio spotkał się z 
Piątkiem, zwyciężając go 6:1, 
3:6 i 6:2. W spotkaniu o trze 
cle miejsce dobrze grający 
Tłoczyński, wygrał łatwo z 
Piotrowskim.

Grajewski uzyskując 1000 
pkt. przed Zanto i Błasza- 
kiem.

Naj ciekawiej wypadł wy­
ścig w 350 ccm. Wygrał go 
niespodziewanie Mostowy 
(Kolejarz) w czasie 9.34 min. 
przed Koteckim (.Start) i 
Błasiakiem. Gadomskiemu 1 
tym razem motor „nawailł".

Puchar przechodni „Ex- 
pressu Poznańskiego" zdobył 
zespół Startu mając 2 973 
pkt. przed LP& — 1 3S4 pkt. 
i Koiejarsesa — 495 pkt. (p)

W niedzielę, 12 bm. zadcoóezyfa się w Warszawie największa 
tegoroczna impreza kolarska w obsadzie krajowej — XI Wy­
ścig Dookoła Polski.

Zwycięzcą wyścigu został Marian Więckowski (CWKS I) — 
którj' na metę w Warszawie przybył jako siódmy. Więc­
kowski przejechał całą' trasę wyścagn, wynoszącą 1.931 km w 
53:29,47 goda., a więc x przeciętną mybkością 36 km na go da. 
Drużynowo pierwsze miejsce aajął zespół CWKS I przed 
Gwardią I i Kolejarzem.

Ostatni, XII etap z Olsztyna 
do Warszawy, eUugdści 213 km, 
wygrał Królikowski (Start) przed 
Wiśniewskim (CWKS I) i Wrze­
sińskim (Kolejarz). Przeciętna 
szybkość tego etapu wynosiła — 
35,2 km na godz.

Po przejechaniu od startu 5 
kra. wysunęło się zdecydowania 
na czoło 10 kolarzy, oddalając 
się szybko od pozostałej stawki. 
W Przasnyszu, gdzie znajdował 
się finisz lotny, grupa ta posia­
dała Jus ok. 5 niia. przewagi nad 
resztą. Lotny finto wyStr*»ł Wa- 
ltoewskf przed Wójcikiem, 
Chwiendaczem i Więckowskim.

Po 128 km z czołówki odpad? 
Chwiendaea, który „złapał gu- 
mą". Dołączył się om później do

łia pierwszoligowych boiskach
piłkarskich

W drugiej kolejce jesien­
nych rozgrywek piłkarskich 
o mistrzostwo I ligi odbyły 
się, podobnie jak w pierw­
szej, tylko cztery mecze, po- 
nieważ spotkanie Górnik (Ra 
dlin)— Gwardia (Bydgoszcz)

cą się okazję objęcia prowa­
dzenia, w lidze.

Unia (Chorzów) ronfcfta ta­
mę o wielkiej formie CWKS, 
zwyciężając wojskowych —■ 
1:0. W ostatnim spotkaniu 
krakowskie Ogniwo rozgromi

espołu śląskiego w Czecho- i 
Słowacji.
- Ubiegła niedziela piłkarska 
nie przyniosła zmian na cao 
łowych miejscach. Przodow­
nik tegorocznych rozgrywek 
bytomskie Ogniwo uległ w 
Warszawie zdobywcy Pucha­
ru Polski, stołecznej Gwardii
— 1:2. Włókniarz (Łódź) po 
przegranej w Poznaniu z 
miejscowym Kolejarzem — 
0:1, zaprzepaścił nadarzaj ą-

ł Branych ”<c‘SS6t)
4:1.

TABELKA
Ogniwo (Bytom) 
Włókniarz (Łódź) 
Dnia (Chorzów) 
Gwardia (W-wa) 
Gwardia (Krabów) 
Kolejarz (Poznań) 
Ogniwo (Kraków) 
Budowlani (Chorz.) 
Górnik (Radlin) 
Gwardia (Bydg.) 
CWKS (Warszawa)

12 15 24:11 
12 14 21:12 
12 14 16:14 
12 14 14:15
11 13 13:9
12 12 9:8 
12 11 13:18 
11 11 12:22
10 8 19:13
11 8 7:11
11 6 7:19

drugiej grupy i razem z nią po­
dejmował pościg za uciekiniera­
mi. Pogoń udała aię. Przed Żera­
niem do grupy prowadzącej do­
szło jeszcze 5 kolarzy, tj.Chwien 
dacz, Jankowski, Jurek, Zdunek 
i Kuś.

Na stadion Wojska Polskiego 
pierwszy wjechał samotnie Kró­
likowski, wygrywając etap. Za 
nim w odległości okoł-o 50 m u- 
kończyli etap dalsi zawodnicy.

WYNIKI XII ETAPU 
L Królikowski (Start) 6:07,42 
X Wiśniewski (CWKS I) 5:08,47 
2. Wrzesiński (Kolejarz) 6:08,47
4. Trochanowski (CWKS I) 6:08,48
5. Chwiend&cz (Górnik) 6:08,50

KLASYFIKACJA 
INDYWIDUALNA 
PO 12 ETAPACH

1. Więckowski (CWKS I) 53:29,47
2. Bugalski (CWKS I) 53:30,06

3. Wiśniewski (CWKS I) 53:39,17
4. Wójcik (CWKS I) 53:49,18
5. Chwiendacs (Górnik) 53:54,51

KLASYFIKACJA 
DRUŻYNOWA XII ETAPU

1. CWKS I 18:26,25
2. Gwardia I 18:36,49
3. CWKS H 18:42,45
4. Kolejarz 18:42,56
5. Start 18:53,49

PO 12 ETAPACH 
L CWKS I 160:30,28
2. Gwardia I 162:34,16
3. Kolejarz 162:55,13
4. Górnik 162:59,34
5. Unia 163:53,38

C4\

ogólnopolskiej I Sparta­
kiadzie Łącznościowców, 

w której wzięło udział około 
500 pracowników służby łącz­
ności, zwyciężył Kraków — 
208 pkt., przed Gdańskiem 
— 119 pkt., Bydgoszczą — 
110 pkt. Słabiej wypadł Po 
ziian, zajmując z 55 pkt. — 
10 lokatę.

Ogółem reprezentowanych 
było 17 okręgów. W czasie 
czterodniowych zawodów, za­
wodnicy uzyskali 4 klasy pier 
wszo, 8 — drugich, 56 — trze 
cich i 53 — młodzieżowe.

*
I jrugi punkt stracił misfcns
’ ' okręgu poznańskiego — 

Stal w meczu o mistrzostwo 
ligi okręgowej juniorów w 
spotkaniu ze Spójnią—Śrem. 
Wynik zawodów brzmi: 1:1. 
W pozostałych meczach pa- 
dły następujące wyniki: Ko­
lejarz (Ostrów) — Kolejars 
(Leszno) 3:2, Kolejarz (Kęp­
no) — Górnik (Konin) 2:0.

Semafor do góry! Droga wolna!

Tak kolejarze rozpoczęli swój mecz..

Ogólnopolskie
zawody lekkoatletyczne
w Poznaniu .

Poznańska. Stal organizuje
w dniach 18 (o godz. 16) i 19 
(o godz. 9.30) bm. na sta­
dionie im. 22 Lipca ogólno­
polskie lekkoatletyczne zawo 
dy kontrolne we wszystkich 
kon ku r enc j ach m tetrzo w- 
skich dla mężczyzn i kobiet. 
Zawody te mają m. in. na 
celu wyeliminowanie repre­
zentacji na mecz o Puchar 
Miast.

Jako pierwsi z zamiejsco­
wych zawodników zgłosili się 
Potrzebowski i Lewandowski 
z AZS — Szczecin.

Zgłoszenia przyjmuje sekre 
tariat Stali, przy ul. Dzier­
żyńskiego. (x)

Nigdy nikt nic zwracał na to
uwagi. Gwizdały pociągi, stuka­
ły kola wagonów, a trzask pod­
noszącego się, czy opadającego 
ramienia semafora nie robił żad­
nego wrażenia.

Ale właśnie wtedy, gdy oczy 
kilkunastotysięcznej publiczności 
obserwowały pokazy gimnasty­
ków, drgnął semafor — droga 
wolna; w chwilę później z gwiz­
dem przeleciał pociąg po wyso­
kim nasypie, biegnącym obok sta 
dionu „Kolejarza*1 * 3 * na Dębcu. I 
właśnie wtedy wybiegły na boi­
sko dwie „jedenastki**. Początek 
spotkania piłkarskiego o mistrzo 
stwo pierwszej ligi, w którym 
wystąpił zespół .jubilatów'1, «- 
trzymał swą ..kolejarską*' opra- 

| wę...
„Kolejarze** ruszyli pełną pa­

rą.Jasne było jednak, że „Włók­
niarze" wcale nie zamierzają zo­
stawić w Poznaniu punktów — 
jako upominku, złożonego na­
szym chłopcom, w dniu ich 
święta.

Historyczną dla tego spotka­
nia była 10 minuta gry, kiedy to 
po efektownej akcji całej linii 
napadu Kolejarza, piłkę otrzy­
ma! Anioła i bez chwili namy­
słu silnym strzałem posłał ją w 
lewy górny róg bramki Wlóknia 
rza .Jeżeli można mówić o bram 
karzu, że nie miał nic do powie­
dzenia, to tak właśnie było z 
bramkarzem łodzian — Kłacz­
kiem.

W kilka Jednak minut po zdo­
byciu bramki, piłkarze „Kolejar 
rza“ zapomnieli o zasadzie, któ­
rą tak skutecznie stosowali w 
pierwszej części meczu. Zasadzie 
mówiącej o tym, że atak jest naj 
lepszą obroną. Bardziej dostrze­
galne stały się wówczas braki 
techniczne: niecelność, niedoklad 
ność podań, nieumiejętność sto­
sowania gry zespołowej. Spora­
dyczne ataki kolejarzy kończyły 
się najczęściej niecelnymi strza­
łami. Na tym tle przyjemnie dla 
oka wyglądały przeprowadzane 
w polu kombinacje łodzian. Za­
łamywały się one jednak na o- 
bronie Kolejarzy. Pierwszy, grot 
niejszy strzał na bramkę Krzy­
sztofiaka oddali Włókniarze do­
piero w 35 minucie gry.

A później... Pracował za trzech 
groźny napastnik Włókniarza — 
Kubocz, zawzięcie walczył o kjtż 
dą piłkę młody kierownik ataku 
Kolejarza — Pietrzak.

W ostatnich minutach spotka­
nia Kolejarz ruszył wprawdzie 
do ataku, lecz napastnikom jego 
starczyło sił na doprowadzenie 
piłki zaledwie do linii pola kar­
nego Włókniarza. Tu piłkę prze­
chwytywali i odsyłali w pole — 
pomocnik — Jańczyk, lub obroń­
ca — Urban. Wynik końcowy 
nie uległ zmianie.

A kto wygrał w przedmeczs 
rezerw?

Kolejarze! Tylko bardziej prze
konywająco. 2:0! Jot.

Obwieszczenia Nieruchomości Sprzedaż
Wydział Komunikacji Drogowej Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej podaje do wiado­
mości- w związku z przeprowadzeniem robót 
budowlanych przez jezdnię ul. Głównej, zamy­
ka się ul. Zawady i ul. Główną na odcinku od I 
Rynku Śródeckiego do ul. Michała dla ruchu 
kołowego za wyjątkiem trolleybusów, z dniem 
10. 9. 54 do czasu ukończenia prac. Objazd 
skierowuje się w kierunku Głównej ul. ul. War­
szawską i Michała, a w kierunku do miasta 
ul. Michała. K2298

Pracown cv poszukiwani

Panele — domki — wille 
Ramienice Kupna • sprzedaż 
załatwia solidnie Union'* Po 
zftań Nowowiejskiego 9
_________ 32399°
Kamienice — Wille -- par 
cele - domki w różnych 
dzielnicach polecam — po 
szukuję. Nowak. Poznań, 
Czerwone) Armii 26, *el 
87-95_________ 32996g
Domek z ogrodem na przed
mieścin Poznania (dojazd 
tramwajem) wezmę w dzier­
żawę. Pośrednicy wyklucze­
ni Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. dla 
33584g_________________
Dnm 2-piętrowy ze składem, 
70.000 zł. dom z ogrodem, 
w Jarocinie 60 000 zł. za- 
iaz sprzedam Otręba. Jaro­
cin, Kilińskiego 2 33859g

Doro w cenie do 50.CC0 zł 
przy mieście lub w dalej 
wsi przy stacji, zaraz kupię. 
Otręba. Jarocin, Kilińskiego 
2. _ _ __ 12951? 
Kupie domek jednorodzinny 
(komfort) z ogrodem. Edward 
Wieczorek, Inowrocław, Al. 
Okrężna 5. 13041p

Połowę domu jednorodzinnego 
z wolnym mieszkaniem i 1800 
ms cgtodu owocowezo w Ja­
rocinie, sprzedam za 50 000 
zł. Otręba, Ja.ociń Kiliń­
skiego 2. ’ 13G79gp

Kamienice, wille, domki Jed- 
norrd’!nne od 2” 000 zł oraz, 
parcele poleca — poszukuje: 
Hinz, Poznań, Piekary 19

____ _____ ’ 33731g
bom jednorodzinny z piekar­
nia, zabudowaniami gospodar 
czymi, ogrodem cale wolna, 
w rvnku (Poznańskie) za 
70 000 zł, sprzeda: Hinz Po­
znań, Piekary 19. 33732g

Parcele 2548 m! na Juniko-
wie, przy, dworcu, sprzeda 
właściciel, t. WaOch Poz­
nań - Junikowo, ul. Zegań- 
ska 2. 33605?
Oom w Środzie 4 razy po 1 
ookolu z kuchnią wraz z l 
morgą ogrodu sprzedam lub 
zamienię na pól will) lub do­
mek z wolnym mieszkaniem 
w Poznaniu. Kaluba, Poznań, 
Podgórze 26 (św. Wojciech).

33635g

Głównego ewtł, starszego księgowego oraz kon- 
tystę(tkę) poszukuje natychmiast Zakład Mle­
czarski w Wolinie Sseczec. Reflektuje się tylko 
na siły wykwalifikowane. Mieszkanie zape­
wnione. Pisemne oferty uprasza się składać , 
P°d adresem dyrekcji zakładu — Wolin, woj. j 
Szczecin, ul. Mickiewicza 4. K2251 i
Inżynierów samochodowych, szlifierzy, tokarzy, 
blacharzy karoseryjnych. frezerów przyjmą 
Zakłady Motoryzacyjne Poznań, ul Wawrzy­
niaka 43 Warunki do omówienia w godz. od 
l do 15 w Dziale Kadr, K2277
Księgowego technicznego do gospodarstwa rol- 
uego k/Ostrowa przyjmiemy zaraz. Wynagro­
dzenie w/g Układu Zbiorowego PGR. Zgłoszę-j 
uia: Oddział Zaopatrzenia Robotniczego Zjed- - 
ńoczenia Robót Inżynieryjnych B. M. w Pczna- j 
Pin, ul. Staszica 16. K2252 j
Stolarzy młyńskich oraz blacharzy przyjmiemy 
z^faz. Młynomontaż, Poznań, pl. Wolności 3, 
IV Piętro. 33872g
Inspektora inwestycji wlaąnej przy imię zaraz 

oznańskie Biuro Projektów Sieci Ełektrycz-i
gych Poznań, St. Rynek 97/160. K2288 j
Młodszego meblarza - tapicera do warsztatu i 
Pfac na scenie przyjmiemy od 15 września br.

głoszenia: Państwowy Teatr Polski, Poznań, 
^ Grudnia 8/10. K2287
pracowników mleczarstwa na stanowiska kie- 
owników zakładów mleczarskich — zatrudni 
Jednoczenie Przemysłu Mleczarskiego w Szczc 

p,nie- Zgłoszenia kierować do Zjednoczenia 
rzemysłu Mleczarskiego w Szczecinie, Al. Woj 

!^Polskiego 117. K2266
^etaIowca z długoletnią praktyką na stanowi- 
nj0 kierownika biura fabrycznego, zaopatrze- 

owęa na stanowisko kierownika zaopatrze- 
• ZCrów samodzielnych oraz tokarzy sa- 

z ^iZle^n^c^ na roboty precyzyjne, metalowca 
dzi ,Ug0^etn^ praktyką warsztatową na samo- 
szlH'06 s^anowisko kierownika narzędziowni, 
nia yrra polemika i grawera na stal zatrud- 
Bzti a^ady Mechaniczne Przemysłu Tworzyw i 
ni- Zn,ych poznań, ul. Gorczyńska 38. Zgłoszę- i 

osobiste przyjmuje Dział Kadr. K2260 1

Kupno
Podeszwy kauczukowe stare, 
kupuje Poznań Zeylanda 8

33279g
Maszynę do szycia knpię. Of.
Siuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 33679g______
Kupie spiesznie maiy -barak 
mieszkalny, przenośny. Of. 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3, dla 33680g.

Wózkj dziecięce, autka koszy­
kowe, spacerówki drewniane, 
gięte oraz czeskie, na łoży­
skach, w dużym wyborze po­
lecają Br. Chojnaccy, Poznań, 
Wrocławska 25. 32363g
Pasy pędne, gumowo-parcia- 
ne, specjalnie dla rolników, 
z wkładkami do 5 warstw 
w długościach do 30 mb sze­
rokości od 5—40 cm, dostar­
cza .Reorodukt'* Zabrze, ul 
Szczęść Boże 10, tel. 31-09.

____  K2289
Wcstfalfcę na gaz i węgiel, z 
piekarnikiem, białą, pier­
wszorzędną, tanie sprzedam. 
Michalski. Poznań - Główna, 
ul. Główna 53, HI piętro.

___________ 33959g
Wózki dziecięce autka Koszy 
knwe spacerowe drewniane 
ną łożyskach kulkowych i dla 
bliźniąt poleca- H Świetlik 
Poznań Wrocławska 13

33122g
Obraz Olgi Boznańskiej, tanio 
sprzedaj;!. Eibiowa, Gdynia, 
Róży_Luksemburg 14. K2281
Motocykl 200 ccm, stan bar­
dzo dobry, sprzedam zaraz. 
Konin, Armii Czerwonej 72, 
biuro. _______________13037p

Wóz speciainy do dłużycy lub 
gospodarstwa, 5 ton, na no­
wym ogumieniu, felgi 20 i 
osie, sprzedam. Ćwikliński. 
Ruchocinck. poez. Mielżyn. 
pow. Gniezno^_____ _ 13040p

Samochód osobowy Adler — 
T-ujmph. małolitrażowy, sprze 
dam Wacław Głass, lek. we­
terynaria, Rogowo, pcw. 
2nin. 13043p
Sprzedam samochód ciężaro­
wy Oppcl - Blitz, na chodzie, 
z ogumieniem, 90 proc., 3 
tony, oraz kompletny motOT 
Błitz. Walenty Xoza, Orodzisk 
Wikp. ul. Powstańców, Cho- 
cieszyfisftich._________ l3044p

Sprzedam luksusową damską 
maszynę do szycia, Gniezno, 
Libełta b_ m_h______12216p
Płanloe bardzo dobre, maszy­
nę do pisania Adler, sprze­
dam Połcyn, Poznań, 23 Lute 
go 9, m 10, front_ 33427g
Motęcykl „Triumph** 500 ccm 
dolnozaworowy oraz części 
zapasowe sprzedam. Poznań, 
Grottgera 6, m 7, od godz. 
16. _ _ 33639g
Kupon gabardyny r paczki 
PKO oraz Mam sprzedam. 
Poznań, tel. 75-83. 33633g

Spacerówkę nową sprzedam, 
wzór czeski, na łożyskach. 
Poznań, Garbary 99. m 10.

________ ' 3364lg
Wózek - autko na łożyskach 
sprzedam. Poznań Gwardii 
Lądowej 43, m Ż4, 33634g

Obrączki złote próby 585, 
oraz wannę kąpielową, dzie­
cięcą, emaliowaną, sprzedam. 
Poznań, Sozanieckiej 16, rn
2.___ ___ 33652g
Wózek . autko koszykowy, w i 
bardzo dobrym stanie, sprze­
dam. Poznań, Szamarzewskie­
go 63, m 2.______ 33667g
Mołocykl SHL sprzedam. Po­
znań, Dąbrowskiego 80.
_____    33669g
Maszynę do szycia Opuszcza­
ną, dobrą, sprzedam. Poznań, 
Żydowska 15/18, m 6a.

33672g
Psa setera, bardzo czujnego, 
sprzedam. Poznań - Winogra­
dy, Wójtowska 25. 33675g
Garnitur brązowy i grana­
towy, w paski, wełniany, 
sprzedam. Poznań, Engla 34, 
ra 3 — dzwoflić 1 raz
______   33677g

20 prosiąt, krowę, jałowicę, 
cielne, sprzedam. Wysocki. 
Poznań - Podolany. 33678g

Sprzedam większą ilość sia­
na, lucerny, seradeli oraz 
drugi sianokos na nniu 
dres wskaźe Biuro Ogłoszę 
Świerczewskiego 3, nr
336 8lg.__________
Łóżeczko metalowe, dziec:ęce, 
sprzedam. Poznań, Szamarze­
wskiego 46, m 2. 33685g

Piec do centralnego ogrze­
wania, typn Norma, nr 2, 
grzejniki, wentyle, sprzedam. 
Poznań, Świerczewskiego 372.

33686

Lokale
lamlanlę mieszkanie pokói 
z knclmią, samodzielne, na 2
lub 3 pokoje. Adres wskaźe 
Biuro Ogłoszeń Swierczew-

3_3537§____
Samodzielne 2 pokole ku
c.hnią i łazienka « Gnieźn e. 
zamienię na podobne lub 
mniejsze w Poznaniu .'farty 
Biuro Ogłoszeń, SwióTzew
skiego 3 dla 33587g______
Młodszy rzemieślnik samo­
dzielny, poszukuje pokoju, 
chętnie z dobrym utrzvma- 

miem. Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3, dla
33588g. ________
Oddam w dzierżawę duży o- 
gród z mieszkaniem, na bar­
dzo dogodnych- warunkach 
Doboszowa, Klenica ul. Krę­
ta 17. pow. Sulechów. 
____________ _______ 33798g

Samodzielne 1*4 pokoju z ku
ehnią łazienką (Ostroróg), :a 
mienię na 2'/t pokoju w dziel 
nlcy willowej. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 33597g,______________

Inżynier na stanowisku, czę­
sto na wyjazdach, poszukuje 
niekręnuiacego pokoju. Poz­
nań, tel. 49-54. 33607g

Student I roku WSI poszuku­
je pokoju samodzielnego lub 
wspólnego przy spokojnej ro­
dzinie, najchętniej Wilda. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla *3395lg.

Starsze małżeństwo bezdzietne 
poszukuje umeblowanego po­
koju. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
33601g._________
Zamienię pokój z kuchnią w 
Zakopanem, na pouobne w 
Poznaniu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, Ula 
33604g.__

Zamienię pokój z używaniem 
kuchni, na podobne. Poznań- 
Górczyti, Kawicka 13, m 1.

____  33608g
Samotny inżynier poszukuje 
niekrępującego pokoju. Of. 
Biuro Ogfoszeó, Świerczew­
skiego 3, dla 336D9g.
Samotna, pracująca poszu­
kuje pokoju umeblowanego. 
Oferty Biuro Ogłoszeń Sw!er- 
czewskiego 3, dla 33610g.
Student UP poszukuje poko­
ju. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
.3361 lg.________________

3 siostry pracu;ace. spokoj­
ne, poszukują pokoju przy 
dobrej komunikacji. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 33616g.

Samotny, kulturalny inżynier 
poszukuje pokoju umeblowa­
nego lub pustego. Warunki 
do omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 33620g.____________
Pokój z kuchnią, samodzielne, 
w śródmieściu, zamienię na 
dwa pokoje z kuchnią, sa­
modzielne. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
336 37g^___________________

2’Zs pokoju z tarasem i o- 
grodem, okoiica Ostroroga 
(kuchnia, przynależności współ 
ne) zamienię na 2-pokojowe 
samodzielne. Oferty Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 33642g.

Lekarka samotna, poszukuje 
ładnego pokoju z telefonem, 
na'chętniej Pogodno, Sola.cz. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 33643g.

Zamienię pokój z używaniem 
kuchni, przynalcżnościami, na 
podobne. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3, dla 
33650g. ______________

Zamienię 3*/» pokoju z ku­
chnią. wygodami w Szczeci­
nie, śródmieściu, na mniej­
sze w Poznaniu lub Bydgo­
szczy. Banaszak, Szczecin 3 
— poste restante. 3365lg

Pewną ilość 
afcrzyń używanyrt 

sprzedamy
przedsiębiorstwu uspołecz­
nionemu. Wielkopolska 
Wytwórnia Produktów 
Zielarskich, * Poznań, ui. 
Towarowa 51. K22S5

Praca
Pomoc domowa do małżeń­
stwa pracującego, potrzebna. 
Poznań, Kościuszki 109, m 7. 
___________________ 33857g

Uczeń do fotografa potrze­
bny. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
33617g._______________

Retuszer - ka na prace zle­
cone potrzebny. Oferty Biuro 
Ogioszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 33618g. __
Rencistka zaufana, z samo­
dzielnym gotowaniem, przyj- 
mie posadę z noclegiem. Of. 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 33629g.

Specjalistki do szycia krawa­
tów potrzebne, praca w dom. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 33632g.

Przedstawiciela w przyjmo­
waniu zamówień na portrety, 
z praktyką, poszukuje Racz­
kowski, Bydgoszcz, Grunwaldz 
ka 5/7. ______  13042p

Pomoc domowa z gotowaniem 
ootrzebna. Poznań. Małeckie­
go 34, tn 4, od godz. 17.

3363Sg

Nauka
Księgowości, stenografii, Ję­
zyków udzielam koresponden­
cyjnie Łódź 1. skrytka 57.

12426p

Kursy pisania na maszynach, 
stenografii organizuje: Stówa 
rzyszenie Stenografów i Ma­
szynistek PRL. Poznań Rokos 
sowskiego 14, tel. 500-94.

33S74g

t
Dnia 12 września 1954 r, zmarł po ciężkich cier­

pieniach, mój najdroższy mąż, nasz najukochańszy 
ojciec, teść 1 dziadek, śp.

Józef Rybak
przeżywszy lat 65.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 15 bm., o godz. 
10,30 z kaplicy cmentarza Bożego Ciała na Dębcu.

. W nieutulonym smutku pogrążeni 
żona, synowie wraz z rodziną

Poznań, Dzierżyńskiego 122a, m 15, Piła Kalina.

PRALNIĘ
ELEKTRYCZNĄ
na ca 25 kg suchej bieli­
zny i odpowiednią wyży­
maczkę oraz wiertarkę 
kupimy natychmiast. Pań­
stwowy Teatr Polski^ Po­
znań, 27 Grudnia 8/10.

K2286

Lekarskie
Dr med. Feliks Ferenc spe­
cjalista chorób kobiecych i po 
ióżmetwa przyjmuje, Poznań, 
Szamarzewskiego 26, m 6,
od godz. 14—17.____ 33723g
Gabinet kosmetyczny Poznań, 
al. Marcinkowskiego 19, I ptr. 
Usuwanie wszelkich nieczy­
stości skóry, twarzy, łupie­
żu, zapobieganie zmarszczkom, 
wypadaniu włosów. 33746g

______ Zguby
14 sierpnia br. między goóz. 
16—18 zgubiono zegarek 
damski z grubym, wypukłym 
szkiełkiem i czarną sznurko­
wą bransoletką przy łab w 
kinie „Muza**. Uczciwego zna­
lazcę proszę o zwrot za wy­
nagrodzeniem. Furmanek, Po­
znań, Fredry 6, tn 6.

__    33659g
Zgubiono legitymację szkolną, 
wydaną przez Państwowe Lice 
um Pedagogiczne w Lesznie. 
Stanisława Katarzyńska. Pa­
włowice, pow. Leszno.

13038p

Różne
Paprykę, koper, wioski, kolea 
der, maieranek, rośliny lecz­
nicze oraz artykuły chemicz­
ne przyjmuje do przemiału. 
St. Kujawski, Ostrów Wlkp., 
Wiosny Ludów 8, tel. 682.
______________ ______13039
Strojenie fortepianów prze­
prowadza fachowo szybko: 
Jamry, Poznań. Rot>sevelta 5.

33646g

Sola.cz


i.

Reprezentacyjne drużyny hokeistów Polski i NRD zademon. 
•trowały publiczności poznańskiej mecz na wysokim pozio­

mie. Na zdjęciu fragment spotkania.

W fróimeczu Belgia - NRD - Polska Od specjalnego wysłannika „Głosu*

Bugała bije ostatni przedwojenny rekord Polski
w konkurencjach męskich

Zdecydowane zwycięstwo Polaków
O mistrzostwo III lijeri

Kto zwycięży na fiiiiszii:S“olelOK?
Za dwa tygodnie padnle o- 

żtateczne rozstrzygnięcie, kto 
zostanie mistrzem w Poznań­
skiej Lidze Międzywojewódz­
kiej. Tylko Stal (Poznań) i Ko­
lejarz (Leszno) są jeszcze pre­
tendentami do pierwszego miej 
sca. Obu drużynom pozostały 
do rozegrania po dwa spotka­
nia. Jakkolwiek przeciwnikami 
przodowników są słabsze zespo 
ły, to niespodzianki są zawsze 
możliwe. •

Walczące o utrzymanie się 
w III lidze drużyny bronią się

niezwykle ambitnie. Potwier­
dziło to spotkanie Stali z Kole­
jarzem (Gorzów), z trudem wy-lf’6 pkt.).

Pt rugiego i ostatniego dnia 
krakowskiego trójmeczu

Belgia — NRD — Polska pol­
scy zawodnicy wywalczyli osta­
teczne i zdecydowane zwycię­
stwo (194 pkt.) nad lekkoatle­
tami, NRD (112 pkt-.). i Belgii 
(125 pkt.). W konkurencjach 
kobiecych zwyciężyły Niemki — 
100 pkt., wyprzedzając Polskę 
(95 pkt.) i deklasując Belgię

Jak Kraków Krakowem takich zawodów nie mieli 
jeszcze nigdy okazji oglądać miejscowi wielbiciele lekkiej 
atletyki. 0 ile w sobotę stadion Ogniwa był pełen, o tyle 
w niedzielę nie znalazłoby się tam miejsca dla przysłowio­
wej szpilki. Szkoda tylko, że organizator tej imprezy — 
PPIS doprowadził do małego bałaganu na widowni (roz­
prowadzono sa dużo biletów) i na rzutniach, w pewnej 
chwili musiano przerwać konkurencję kuli kobiet, gdyż 
zawodniczkom groziło niebezpieczeństwo uderzenia dy­
skiem.

0 mistrzostwo Polski
w piłce ręcznej

Rozpoczęły się rozgrywki o 
mistrzostwo Polski, w piłce 
ręcznej kobiet.

W pierwszych spotkaniach 
padły następujące wyniki:

AZS (Poznań) — Budowlani 
(Chorzów) 2:9 (0:4)

AZS-AWF (Warszawa) — 
Górnik Świętochłowice 1:5

Stal (Chorzów) — Budowla- 
■1 Gogolin 7:1

Finaliści
olimpiady szachowej

W Amsterdamie zakończyły 
się rozgrywki o wejście do fi­
nału XI olimpiady szachowej. 
Ostatecznie w finale spotkają 
się: z grupy l — ZSRR — 16,5 
pkt., Holandia — 13 pkt., i 
iśdandia — 11 pkt. Grupa II: 
Argentyna —- 14 pkt., Bułga­
ria i CSR — po 13.5 pkt. Gru­
pa III: Izrael — 16 pkt., Jugo­
sławia i Szwecja — po 14 pkt. 
Grupa IV: Węgry — 18 pkt., 
Niemcy zach. — 16,5 pkt. i 
Anglia — 13,5 pkt.

Unia
krok przed zdoby ciem
tytułu mistrza

Do zakończenia tegorocz­
nych rozgrywek w lidze żuż­
lowej pozostały jeszcze tylko 
dwie rundy. Zdecydowanym 
faworytem na zajęcie pierw 
szego miejsca jest zespół wie 
lokrotnego mistrza Polski — 
Unia (Leszno).

W XVI rundzie rozgrywek 
uzyskano następuj ące wyni­
ki: Stal (Świętochłowice) — 
Unia (Leszno) 22:31; Górnik 
(Rybnik) — Kolejarz (Ra­
wicz) 24:30; Spójnia (Wroc­
ław) — Włókniarz (Często­
chowa) 31:23; CWKS (Wroc­
ław) — Ogniwo (Łódź) 
28:23; Gwardia (Bydgoszcz) 
— Budowlani (W-wa) 33:21.

W tabeli ligowej prowadzi 
Unia (Leszno) 28 pkt. przed 
Spójnią (Wrocław) — 24 pkt. 
i Kolejarzem (Rawicz) — 20 
pkt.

grane przez stalowców — 2:1. 
Leszczyńscy Kolejarze pewnie 
„przejechali" się po swoim 
imienniku ze Szczecina, wygry 
wając mecz 3:0. Dobrze wypa­
dły drużyny Poznania na * me­
czach wyjazdowych. Gwardzi­
ści zremisowali u Kolejarzy w 
Kępnie — 1:1, a Budowlani 
uratowali niezwykle cenny dla 
6iebie punkt, kończąc spotka­
nie w Szczecinie z Gwardią 
bezbramkowo. Budowlani wy­
szli ze strefy zagrożonej, pod­
czas gdy żarska Spójnia, któ­
ra mimo niezwykle ambitnej 
gry uległa Gwardii z Kalisza 
— 1:2, ma słabe szanse utrzy­
mania się w III lidze, gdyż po­
został jej do rozegrania tylko 
jeden mecz. (x)

Zwycięstwo
szablistów Stali
w turnieju
szermierczym

W błyskawicznym turnieju 
szermierczym, zorganizowa­
nym w Ośrodku Szkolenia 
Szermierczego, w szabli Stal 
zwyciężyła Unię 4:0, we flore­
cie Gwardia zremisowała z Ko 
lejarzem — 2:2. Dla Gwardii 
punkty zdobyli: Pomerackl 1 
Głuszecki, dla Kolejarza — 
Burkieciak i Kniat. Drużyna 
AZS nie mogła skompletować 
drużyny florecistów i do tur­
nieju nie stanęła. (x)

W łącznej punktacji pierwsze 
miejsce zajęła Polska — 287 
pkt. drugie — NRD — (212 
pkt.) i trzecie — Belgia (159 
pkt.).

Same tylko suche wyniki nie 
dają nam jeszcze pełnego obra­
zu tego, co działo się w czasie 
krakowskiego trójmeczu.

OSTATNIE REKORDY 
„Z BRODĄ" POBITE

L? elację musimy zacząć od tego,
1 co nas najbardziej ucieszy­

ło — od wyników Rugały. Był 
on prawdziwym bohaterem trój 
meczu i — obok IFa/cza/ra — 
największą rewelacją na kra­
kowskim boisku. Wykreślił bo­
wiem z naszej tabeli dwa ostat­
nie przedwojenne rekordy Pol­
ski w konkurencjach męskich: 
w sobotę — „brodaty" 25 letni' 
rekord Kostrzewskiego na 400 
m ppł i w niedzielę — drugi 
„płotkowy" rekord, tym razem 
na 110 m ustanowiony w 1938 
r. przez Schmidta, znanego dziś 
poznańskiego trenera lekko­
atletycznego.

NASZYM ZDANIEM
T* rudno zrozumieć, czym się 

właściwie powodowało kie­
rownictwo naszej lekkiej atle­
tyki kontraktując mecz z Bel­
gią, która prócz średnich i dłu­
gich dystansów (Reiff, Moens,
Hermann, Hanswyck) nie re­
prezentuje specjalnej klasy, a 
już — jeżeli chodzi o kobiety — 
nie tylko reprezentacja Polski,

znania odniosłaby nad nimi nie­
wątpliwe zwycięstwo.

Zupełnie inaczej przedstawia 
się sprawa z zawodniczkami 
NRD. Odniosły one niewysokie, 
ale pewne i :«.pełnie zasłużone 
zwycięstwo nad Polkami, mimo 
że w niemieckim zespole za­
brakło doskonałej Secliger- 
Stubnięk, rekordzisfcki świata 
na 400 nu Różańca punktowa 
mogłaby być nawet mniejsza, 
gdyby nie stosunkowo słaby 
wynik Derczakówny vr setce. 
Możemy też mieć pretensje do 
Duńskiej, która mimo zwycię­
stwa, nie skakała najlepiej. W 
konkurencjach męskich Belgo­
wie — jak już wspomnieliśmy 
— przeważali tylko w średnich 
i długich dystansach. Polacy z 
reguły zwyciężali w konkuren­
cjach technicznych, a np. w 
oszczepie ,tyczce i młocie zde­
klasowali wszystkich swoich 
przeciwników. W skoku wzwyż 
oraz w trój skoku walka o zwy­
cięstwo była również wewnętrz­
ną sprawą Polaków. Nawiasem 
mówiąc, Weinberg miał... aż 
5 skoków spalonych! Nie wysta 
wia to naszemu rekordziście 
najlepszego świadectwa! W płot 
kach, mimo rekordów Bugaly, 
jesteśmy jeszcze daleko w tyle 
i mamy do odrobienia poważne 
zaległości.

REKORDY — BELGII I NRD 
/ 5hyba najwięcej emocji wzbu 

dziła ostatnia konkurencja 
zawodów — sztafeta 4X400 m.

ale na przykład, drużyna Po. Padły w niej aż dwa rekordy

W hokeiu na trawie

Polacy lepsi w zespołowej grze 
Polska — NRD 2:0

Z 13 rozegranych międzypaństwowych spotkań ho­
kejowych cztery, które oglądaliśmy w kraju, odbyły 
się w kolebce polskiego hokeja na trawie — w Po­
znaniu. W 1939 r. ulegliśmy Czechosłowacji 0:4. W 
1951 r. mecz z Czechosłowacją zakończył się pierw­
szym naszym zwycięstwem w spotkaniach między­
państwowych — 2:1. Jako trzecia zawitała tio stolicy 
Wielkopolski silna jedenastka Austrii. Przegraliśmy z 
nią po równorzędnej grze — 0:2. Ostatni nasz prze­
ciwnik — to narodowa reprezentacja NRD. Niedziel­
ny mecz, przyniósł zwycięstwo naszym barwom w 
stosunku 2:0.

Międzypaństwowe spotkanie 
w lekkoatletyce między . Niem­
cami zach. a Francją zakończy 
lo się zdecydowanym zwycię­
stwem Niemiec — 121:83.

Do najciekawszych wyników 
należą: 200 m — Fuetterer 
(Niemcy) — 21,4 sek., 800 m 
—- Stracke (Niemcy) — 1.49.8 
min., tyczka — Sillon (Fran­
cja) — 4.30 m. 400 m ppł. 
— Cury (Francja) — 52.6 sek.. 
5000 m — Laufer (Niemcv) — 
14.28,0 min., młot — Hein 
(Niemcy) — 53,07 m.

Kolejny odcinek naszej 
powieści

PRZEKLĘTY SKARB
zamieścimy w numerze ju­
trzejszym.

Spotkanie to rozegrane na 
poznańskim stadionie Stali 
nie powinno pozostać bez dal 
szego dodatniego wpływu na 
rozwój i popularyzację hoke­
ja w kraju, a w Wielkopolsce 
w szczególności.
LINIA POMOCY NAJLEPSZA

W polskiej jedenastce do­
skonale spisała się linia po­
mocy z wszędobylskim Mar­
cem na czele. Zastosowała 
dobrą grę defensywną i pre­
cyzyjnymi podaniami zasila­
ła lotną linię ataku. Napad 
nasz wypadł korzystniej niż 
u przeciwnika. Bracia Flini- 
kowie tworzyli dobrze zgraną 
i niebezpieczną dla NRD trój 
kę. Grali jednak zbyt egoi­
stycznie, zapominając o za­
trudnianiu prawej strony, 
która wypadła słabiej. W na 
szym kwintecie najlepiej spi­
sali się Jan Flinik, sprawnie 
kierujący atakiem oraz Hen­
ryk Flinik, zdobywca obu 
zwycięskich bramek.

W obronie Pawlicki zasłu­
żył na specjalne uznanie, był 
on „murem" dla napastni­
ków NRD, za co zbierał rzę­
siste oklaski kilkutysięcznej 
•widowni. Sienkiewicz grał 
nieco słabiej, lecz dobrze „sza 
chował" linię napadu gości

wystawiając ich na „spalo­
ne" pozycje.

Bramkarz zespołu NRD — 
Adler uchronił swoją jede­
nastkę od większej porażki. 
W obronie wyróżnił się Rohr- 
wacher, w pomocy Lessig i 
Westphal. Członkowie ataku 
indywidualnie grali nieźle, 
lecz zawiedli zespołowo.*

Kierownik drużyny niemiec 
kiej — Henkel na podstawie 
obserwacji spotkania obu re­
prezentacji w ub. roku w Kó- 
then i obecnie, w Poznaniu 
— powiedział: „Polacy od ze 
szłego roku poprawili się zna 
cznie pod względem technicz 
nym. zespołowo zagrali nie­
nagannie, a szczególnie gó­
rowali nad nami lotnością. 
Stąd zasłużone zwycięstwo. 
W waszym zespole nie było 
specjalnie słabego punktu.

Nie chcę usprawiedliwiać 
porażki, lecz muszę zazna­
czyć, że zagraliśmy słabiej, 
niż *,statnjo w meczu z Cze­
chosłowacją w Pradze, gdzie 
odnieśliśmy zwycięstwo 2:9.

Zaimponowała nam rekor­
dowa ilość widzów7 obiektyw­
nie nagradzająca brawami 
drużyny. U nais ilość widzów 
ok. 5 000 jest rzadka."

Przewodniczący Sekcji Sę­
dziów GKF — Gruszkiewicz, 
był również świadkiem me­

czu NRD — Polska w Kó- 
then. „Niedzielny mecz — 
mówi on, — stał na lepszym 
poziomie aniżeh przed ro­
kiem w Ńiemczech. Nasi gra­
cze stali się jeszcze szybszymi, 
dzięki czemu częściej zdoby­
wali piłkę. Odmłodzony ze­
spół NRD nie rozumiał się 
jednak w polu. Tak w Kó- 
then, jak i w Poznaniu mie­
liśmy inicjatywę w naszym 
ręku, odnosząc zasłużone zwy 
cięstwo.

Zawodom w Niemczech 
przyglądało się około 4 000 wi 
dzów, w Poznaniu ponad 
9 000, co nam działaczom i 
graczom daje zachętę do 
dalszej pracy."*

W dniu 15 bm. odbędzie się 
o godz. 16 towarzyskie spotka 
nie Saksonia — Śląsk w Cho 
rzowie. Drużyna polska wy­
stąpi w składzie: Wojdylak, 
Kubiak, Sienkiewicz, Kucha r 
ski Marzec, Maciaszczyk, 
Czajka, Walczak, J. Flinik, 
Małkowiak i ’T'oał.£ i i ’ »

W przedmi Polska —- 
NRD juniorzy Gniezna, opar 
ci na drużynie Ogniwa poko­
nali Poznań — 4:0. Po zawo­
dach obu reprezentacji jede­
nastka Poznania zwyciężyła 
drużynę Gdańska — 4 3.

*
W drugiej części meczu nie 

przepisowo zaatakowali się 
Jan Flinik i Westphal, przy 
czym Polak „oberwał". Sę­
dzia Weindenbach wydalił o- 

1 bu za wspólne przewinienie 
Ina dwie minuty z boiska. 
Wówczas zawodnik niemiecki 

I począł masować nogę nasze- 
jmu napastnikowi. Prawdziwy 
dowód koleżeńskości oceniła 

'widownia nagradzając okla­
skami wkraczających pochwi 
li na boisko zawodników.

krajowe — Belgii i NRD. Już
w pierwszej zmianie Sierek 
zdołał wywalczyć około 4 me­
trów przewagi nad Schneide­
rem (NRD) i biegnącym tuż 
za Niemcem zawodnikiem Bel­
gii — Colemont‘em. Przewagę 
tę utrzymali Makomaski, Swa­
towski i biegnący na ostatniej 
zmianie Mach. Jednak jakieś 
80 metrów przed metą do Po­
laka groźnie zaczął zbliżać się 
Mann (NRD). W chwilę póź­
niej, w momencie najmniej o- 
czekiwamym, znajdujący się na 
trzeciej pozycji Moens, jakby 
wyrzucony niewidzialną siłą, 
„wystrzelił" naprzód, minął bez 
trudu obu walczących zawodni­
ków i pierwszy przerwał taśmę, 
walnie przyczyniając się do u- 
stanowienia nowego rekordu 
swego kraju — 3:12.6 min. 
Warto zapamiętać, że rezultat 
ten jest aż o 3,2 sekundy lep­
szy od dotychczasowego rekor­
du Belgii!

Drugi na metę wpadł Mann 
w czasie nowego rekordu NRD 
3:13.2 min. Stary wynosił 
3:13.8 min.

Skoro już mowa o rekordach 
krajowych dodamy, że w nie­
dzielę Belgowie ustanowili ich 
jeszcze 3. Sztafeta 4X100 m 
kobiet uzyskała czas 50.8 sek., 
to znaczy o 0.7 sek. lepszy od 
oficjalnego rekordu swego kra­
ju. E. Hermann — ten sam, 
który w sobotę był triumfato­
rem „dziesiątki" — uzyskał 
najlepszy belgijski rezultat na 
dystansie 3 km z przeszkodami 
i wreszcie sprinterka S. Kroi 
pobiła o 0.4 sek. własny rekord 
Belgii, uzyskując na 200 m 
26.6 sek.

NA OŚMIUSET METRACH
Ą oto kilka migawek ze sta- 

‘ * dionu krakowskiego Ogni­
wa.

Bieg na 800 m kobiet. Obok 
rekOrdzistki Polski — Pest- 
kówny na starcie stanęła do­
skonała Niemka — Jurewitz. 
Po strzale startera na czoło 
'wyszła Pestka, za nią biegła 
Jurewitz, Gabor i Zeitz. 200 
metrów minęły zawodniczki w 
35 sek. 100 m dalej na czoło 
wyszła Gabor, za nią biegły 
Pestka, Jurewitz i Zeitz. Pier­
wsze okrążenie — 67,5 sek.
350 metrów przed metą znów 
prowadziła Pestkówna. Gabor 
była za nią. Po kilkudziesięciu 
metrach Jurewitz przyspieszy­
ła. Przy wejściu w ostatni wi­
raż minęła Gabor i doszła Pest- 
kównę! Polka jednak jeszcze 
na prostą wpadła jako prowa­
dząca. Wreszcie Jurewitz udało 
się dojść Polkę. Kilkadziesiąt 
metrów biegły rązem — pierś 
w pierś zacięcie walcząc o zwy­
cięstwo. Ostatnim metrom tej 
porywającej i pięknej walki 
dwóch biegaczek towarzyszył o- 
szałamiający krzyk widowni i 
burza oklasków. Na mecie mi­
nimalnie zwyciężyła zawodnicz­
ka NRD.

200 METRÓW MĘŻCZYZN 
Stawczyk biegł na drugim to- 
~ rze. Jeszcze 150 metrów od 

startu był wyraźnie ’ pierwszy 
przed Schmidtem. Jednak znaj­
dujący się w doskonalej formie 
Schmidt na ostatnich metrach 
wywalczył sobie nieznaczne 
zwycięstwo, uzyskując ten sam 
czas co sprinter poznański — 
21.8 sek.

5000 METRÓW 
7e startu na czoło wyszedł

Belg — Hanswyck. Pionka 
i Graj biegli na trzeciej i czwar 
tej pozycji. Pierwszy kilometr 
zawodnicy minęli 2:54.0 min. 
Drugi — 5:56.4 min. Prowadził 
Płonka, za nim Hanswyck. 
Graj biegł teraz na czwartej 
pozycji. Trzeci kilometr minęła 
czołówka w granicach 8.56.0

min. Na czwartym kilometrze 
Hanswyck zdecydował się 
ucieczkę. Stopniowo meta- po 
metrze zwiększał przewagą 
nad biegnącym na drugiej po­
zycji Grajem. Międzyczas 
czwartego kilometra — 11:51.0 
min. W reszcie do mety poeo. 
stało tylko 600 metrów. Płonka 
znajdujący się na czwartym 
miejscu minął Brauna i zaczął 
zmniejszać przestrzeń dzielącą 
go od Graja. Graj również za­
czął swój długi 300 metrowy 
finisz, ale™ pierwszy minął 
metę Hanswyck, 60 metrów za 
nim Graj, a kilkadziesiąt me­
trów dalej Pionka, którego w 
ostatniej chwili bezskutecznie 
zaatakował Braun.

M. FLEJSIEROWICZ

Wyniki z niedzieli:
MĘŻCZYŹNI

110 m p. płotki
G. Schmelinsky (NRD) — 14,8, 

E. Schenk (NRD) — 14,9; E. Ru­
gała (P.) — 15,0; SL Kardaś (PJ
— 15,2; W. Prinsen (B.) — 15,4; 
Comer (B.) — 19,2.
Rzut dyskiem

T. Piątkowski (P.) — 46,15; T. 
Andrzejczyk (P.) — 45,68; M. 
Scholzgen (NRD) — 45,11; W. 
Kupper (NRD) — 43,18; F. Vaa 
Dierendonck (B.) — 42,36; W. 
Wuyts (B.) — 36,74.
Skok o tyczce

E. Adamczyk (P.) — 4,20; ZK 
Janiszewski (P.) — 4,00; R. Peii- 
kert (NRD) — 3,90; Van Dyck R. 
(B.) — 3,80; G. Malcher (NRD)
— 3,80; J. Vicario (B.) — 3,60. 
200 m

Schmidt (P.) — 21,8; Zd. Staw­
czyk (P.) — 21,8; Schroeder 
(NRD) — 21,9; J. Vercruysse (B.)
— 22,1; Germonprez (B.) — 22,4; 
H. Schulz (NRD) — 22,4.
800 m

Moens (B.) — 1:50,6; E. Potraa. 
bowski (P.) — 1:51,6; Z. Her­
mann (NRD) — 1:52,3; H. Kup­
czyk (P.) — 1:53,0; H. Reinagel 
(NRD) — 1:53,4; Blavier (B.) — 
1:54,9.
Skok wzwyt

Skupny (P.) — 1,00; Zb. Le­
wandowski (P.) — 1,90; Delellen 
ne (B.) — 1,85; W. Meier (NRD)
— 1,85; W. Herssons (B.) — 1,80; 
G. Lein (NRD) — 1,80.
3.000 z przeszkodami

Hermann (B.) — 9:22,4; St. Che 
miczewski (P.) — 9:23,4; Jankę 
(NRD) — 9:23,4; H. Goerlt (NRD)
— 9:23,6; Van der Heevon (BJ
— 9:40,6; Górecki (P.) — 9:41,0. 
5.000 m

Hanswyk (B.) — 14:39,2; Graj 
(P.) — 14:49,8; Wl. Płonka (P.) — 
14:55,6; H. Braun (NRD) — 
14:58,8; G. Havenstein (NRD) — 
15:04,8; Thoys (B.) — 15:25,8. 
Trójskok

Z. Weinberg (P.) — 14,85; G5- 
zelewski (P.) — 14,41; Kleinert 
(NRD) — 14.37; G. Frister (NRD)
— 14,15; Herssens (B.) — 13,92; 
Polastri (B.) — 13,66.
Rzut młotem

Niklas (P.) — 56,42: T. Rut (P.)
— 55,11; Drtyts. (B.) — 48,06; 
Buchmann (NRD) —47,94; Krau* 
(NRD) 47,71; Roolants (B.) —. 
40,62.
Sztafeta 4X400 m

Belgia — Colemont, Stocklet, 
Lits i Meens- — 3:12,6; NRD — 
Schneider, Dittner, Meier i Mann
— 3:13,2; Polska — Sierek, Ma- 
komski, Swatowski i Mach — 
3:13,2.

KOBIETY
200 m
. G. Koehler (NRD) — 24,4; Ler- 
czak (P.) — 25,2; A. Klausener 
(NRD) — 25,5; . Bocian (P.) — 
25,7; Kroi (B.) — 26,2; L. Vloe- 
mans (B.) — 27,7.
800 m

Donath (NRD) — 2:13,0; B. 
Pestka (P.) — 2:13,1; G. Zeitz 
(NRD) — 2:16,2; H. Gabor (Pol­
ska) — 2:16,8; M. Kessels (B.) — 
2:27,5; Van Audenrode (B.) 
2:30,2.
Kula

J. Konik (P.) — 13.67; W. Tews 
(NRD) — 13,05; M. piach (P.) — 
12.58; L. Rockstevdt (NRD) 
12,43; S. Saenon (B.) — 11,91; N- 
Osterlynck (B.) — 11,08.
4X100 m

NRD (Ohlemann. Kohler Cla* 
ussner i Donath) — 47,2; Polska 
(Ilwicka. Bocian, Kusion i Ler- 
czak) — 47,5; Belgia (Verhelst, 
Hankens, Vloemens i Kroi) 
50,8.

DRUKARNIA: - Zakładf
Graficzne ’m M Kasorzaka. 
Poznań
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